
Trwa kampania 
sprawozdawczo-wyborcza 

PZPR
Odbywają się dalsze spra­

wozdawczo-wyborcze kon- 
j ferencje powiatowe i dziel­

nicowe PZPR, na których 
dyskusja koncentruje się 
wokół spraw partii, zakła­
dów pracy i środowisk, wy­
tycza się dalsze plany wcie 
lania w życie programu 
uchwalonego na VI Zjeź­
dzić PZPR- Na konferen­
cjach przyjmuje się progra­
my działania na kolejną ka 
dencję władz partyjnych, 
czyli na lata 1973 - 1974 
oraz dokonuje wyboru tych 

| władz jak i delegatów na 
Wojewódzką Konferencję 
(Sprawozdawczo - Wyborczą 
,w Poznaniu.

Kolejna konferencja po­
wiatowa obradowała wczo­
raj w Ostrzeszowie. Dzisiaj 

.jatomiast zbiera się na swo­
jej konferencji aktyw par­
any poznańskiej dzielnt- 

j -cy State Miasto, (ms)

Dalsze pogłębienie braterskiej współpracy

Przywódcy PZPRi rządu PRL 
zakończyli wizytę w Pradze
Komunikat o przyjacielskim spotkaniu

Robocze posiedzenia komisji w sprawie Wietnamu

Wojska sajgońskie nadal
prowokują incydenty zbrojne

Minister J, Furcewa 
opuściła Polskę

28 bm- opuściła Polskę mini- 
iter kultury ZSRR Jekaterina 
Furcewa. W czasie 7-dniowej 
wizyty J. Furcewa odbyła wie­
le spotkań i rozmów z przed­
stawicielami polskiego świata 
kultury na temat dalszego roz­
szerzenia kontaktów między 
naszymi krajami. Poza War­
szawą, odwiedziła też Katowi­
ce i Kraków, zapoznając się z 
działalnością placówek nauko­
wych i kulturalnych. (PAP)

W niedzielę, 28 bm., w Łanach pod Pragą zakończyło się 
przyjacielskie spotkanie czołowych przedstawicieli partii 
i rządów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej. Na zakończenie przyjacielskie­
go spotkania przyjęto wspólny komunikat.

Sytuacja w Wietnamie Południowym pozostaje skompliko­
wana, ponieważ wojska sajgońskie nadal prowadzą działania 
zbrojne w różnych częściach tego kraju, choć zawieszenie bro­
ni obowiązuje już od niedzieli.

W tym samym dniu członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Edward Babiuch i 
członek Prezydium, sekretarz 
KC KPCz Vasil Bilak podpi­
sali porozumienie o współpra­
cy PZPR i KPCz w dziedzinie 
działalności ideologicznej.

Porozumienie to dotyczy roz 
szerzenia i pogłębienia współ­
pracy w zakresie pracy ideo- 
wo-wychowawczej obu partii, 
rozwoju nauk społecznych, dal 
szego współdziałania środków 
masowej informacji w tym te-

W rocznicę „krwawej niedzieli11

lewizji oraz innych dziedzin 
działalności ideologicznej.

W godzinach popołudnio­
wych czołowi przedstawiciele 
partii i rządu PRL z I sekre­
tarzem KC PZPR Edwardem 
Gierkiem i członkiem Biura 
Politycznego KC, prezesem Ra­
dy Ministrów Piotrem Jaro­
szewiczem udali się w drogę 
powrotną do Warszawy.

Na lotnisku w Pradze gości 
polskich serdecznie pożegnali 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych CSRS z sekretarzem ge­
neralnym KC KPCz Gustavem 
Rusakiem i premierem rządu 
federalnego Lubomirem Sztrou 
galem.

Przed odlotem I sekretarz 
KC PZPR E. Gierek powie­
dział dziennikarzom, iż rozmo­
wy między delegacjami obu 
bratnich partii i rządów jesz­
cze bardziej zacieśniły współ­
pracę z korzyścią dla Polski i 
Czechosłowacji. W godzinach 
popołudniowych, 28 bm- dele­
gacja partyjno-rządowa PRL 
powróciła z Pragi do kraju.

PAP

Komunikat o przyjaciel­
skim spotkaniu przywód­
ców Polski i Czechosłowa­
cji zamieszczamy na sir. 2.

28 bm. w pierwszą rocznicę „krwawej niedzieli" w London- 
derry odbyła się antybrytyjska demonstracja zakończona wie­
cem. Na wiecu przemawiała brytyjska aktorka Yanessa Red- 

grave.
CAF — UPI — telefoto

Porozumienie

Dzień Pracownika Handlu

Dobre wyniki - nowe obowiązki
Po raz pierwszy obchodzono w Poznaniu centralne uroczy­

stości z okazji Dnia Pracownika Handlu. Przybyli na nie 
Przedstawiciele władz państwowych z wicepremierem — Ka­
źmierzem Olszewskim, ministrem handlu wewnętrz- 

ego i usług — Edwardem Sznajdrem, wiceministrem 
andlu zagranicznego — Ryszardem Karskim.

polsko - szwedzkie
29 bm. zostały podpisane umowy 

o współpracy między „Metalexpor 
tem” — w imieniu Huty „Baildon” 
i Kombinatu Przemysłu Narzędzio 
wego, a szwedzkim koncernem „Fa 
gersta”.

Zgodnie z zawartym na okres 8- 
letni porozumieniem, rozszerzona 
zostanie w Polsce produkcja wy­
soko gatunkowych płytek wielo­
ostrzowych z węglików spiekanych 
w Hucie „Baildon” oraz uruchomio 
na będzie produkcja kilku typów 
nowoczesnych narzędzi składanych 
— do obróbki metali z zastosowa­
niem tych płytek. (PAP)

Pierwsze robocze posiedzenie 
Międzynarodowej Komisji Nad 
zoru i Kontroli odbyło się w 

poniedziałek rano w sajgońskiej 
siedzibie dotychczasowej trój­
stronnej MKNiK. Spotkanie 
trwało godzinę i miało głównie 
charakter zapoznawczy. Przed­
stawiciele Polski, Węgier, Indo 
nezji i Kanady omawiali też 
sprawy związane z przyszłą 
działalnością tego organu.

W poniedziałek po południu 
odbyło się pierwsze robocze po 
siedzenie czterostronnej komisji 
wojskowej, w której skład wcho 
dzą przedstawiciele DRW, TRR 
RWP, USA i rządu sajgońskie­
go. Trwało ono trzy godziny. 
Część przedstawicieli DRW i 
TRR RWP w komisji przybyła 
do Sajgonu w niedzielę z Pa­
ryża, część zaś w poniedziałek 
z Hanoi.

Stany Zjednoczone zaczęły 
wycofywać swe wojska z Wiet 
namu Południowego. W niedzie 
lę opuściło Wietnam Południo­
wy 400 żołnierzy sił zbrojnych 
USA a w poniedziałek również 
400. Według oświadczeń ofi­
cjalnych przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych, część 
wojsk amerykańskich zostanie 
przerzucona z Wietnamu Po­
łudniowego do baz USA w Sy­
jamie.

Zastępca podsekretarza sta­
nu USA d/s Azji Wschodniej i 
Pacyfiku, William Sullivan, 
oświadczył w wywiadzie tele­
wizyjnym. że USA zamierzała 
pozostawić jednostki swego lot 
nictwa w Syjamie, a część 
okrętów marynarki woiennej 
u wybrzeży Wietnamu. Dodał 
on. że Stany Zjednoczone będą 
nadal udzielały pomocy rządo­
wi Thieu.

Z doniesień agencyjnych, na­
pływających z Sajgonu wyni­
ka. że mimo zawieszenia broni 
wojska sajgońskie jeszcze w 
poniedziałek rano prowadziły 
mniejsze lub większe opera­
cie zbrojne przeciwko siłom 
wyzwoleńczym w różnych częś 
ciach Wietnamu Południowe­
go. Korespondent AFP. który 
przedostał się do prowincii Tay 
Ninh, obserwował w poniedzia­
łek rano, jak dwa południowo-

wietnamskie samoloty „Skyrai 
der” i cztery helikoptery bom­
bardowały i ostrzeliwały pozy­
cje sił wyzwoleńczych w osa­
dzie leżącej przy szosie nr 1 w 
odległości około 10 km od mia­
sta Tay Ninh. Jak już donosi­
liśmy, reżim sajgoński obawia 
się, że w Tay Ninh, dużym 
mieście, leżącym 95 km na pół- 
nocny-zachód od Sajgonu i czę 
ściowo opanowanym przez siły 
patriotyczne, mógłby znaleźć 
swą siedzibę TRR RWP.

Wiele incydentów zbrojnych 
wydarzyło się w niedzielę i w 
poniedziałek wokół Sajgonu. 
AFP pisała w związku z tym 
w poniedziałek w depeszy z 
Sajgonu. że rząd Thieu. nie 
przejmując się porozumieniem 
podpisanym w Paryżu, jest 
zdecydowany kontynuować ata 
ki na pozycje sił patriotycznych 
wokół stolicy Wietnamu Połu­
dniowego.

Rzecznik dowództwa sił pa­
triotycznych oświadczył, że sa­
moloty armii sajgońskiej już 
po wejściu w życie zawieszenia 
broni bombardowały i ostrzeli 
wały wiele miejscowości na te 
renach wyzwolonych, i że saj­
gońskie siły lądowe prowadzi­
ły operacje ofensywne co naj­
mniej w pięciu prowincjach.

Dowództwo wojsk amerykań 
skich w Wietnamie Południo­
wym oznajmiło, że siły zbrojne 
USA przestrzegają zawieszenia 
broni w Wietnamie. Jednakże 
amerykańskie superfortece 
„B-52” i myśliwce bombardu­
jące „Phantom” prowadzą na-

loty na terytorium Laosu. Rze­
cznik Pentagonu, Jerry Fried- 
heim, potwierdził doniesienia 
agencyjne na ten temat, ale nie 
chciał ich komentować*

Jak już podawaliśmy, szef 
reżimu sajgońskiego Nguyen 
Van Thieu wygłosił w niedzie­
lę wojownicze przemówienie 
radiowo-telewizyjne, w któ­
rym stwierdził, że przerwanie 
ognia nie oznacza p-^dnania 
z Narodowym Frontem Wyzwo 
lenia Wietnamu Południo1.. -'go 
— i że „komunistów, których 
wykryje się w strefach kontro 
lowanych przez Sajgon, n?’eży 
zabijać na miejscu”. Thieu o- 
świadczył również, że obecny 
rząd sajgońskj powinien utrzy 
mać swój antykomunistyczny 
charakter.

KOMENTARZ „PRAWDY”

W komentarzu na tematy 
międzynarodowe dziennik 
„Prawda” z 29 bm. p^ze, że w 
atmosferze powszechnego opty

Dokończenie na st» 2

Depesze z Polski
Edward Gierek, Henryk Ja­

błoński i Piotr Jaroszewicz wy­
stosowali 28 bm. depesze gra­
tulacyjne do przywódców DRW 
i TRR RWP, z okazji podpisa­
nia porozumienia w sprawie 
zakończenia wojny i przywró­
cenia pokoju w Wietnamie.

Również minister spraw za­
granicznych — Stefan Olszow­
ski wysłał depesze gratulacyj­
ną do ministrów snraw zagra­
nicznych DRW i TRR RWP.

PAP

Konferencja Gospodarcza ZMS

Młodzi inicjatorami postępu
W Domu Kultury HCP w Poznaniu odbyła się wczoraj 

I Wielkopolska Młodzieżowa Konferencja Gospodarcza ZMS. 
Jej celem było podsumowanie dotychczasowego dorob­
ku Związku w dziedzinie inicjatyw gospodarczych 1 społecz­
nych oraz wytyczenie w tym zakresie kierunków pracy w 
przyszłości.
Otwarcia Konferencji doko­

nał przewodniczący Zarzadu 
Wojewódzkiego ZMS Bogdan

także sekretarz 
pralnej Rady Związków Za 
^dowyeh _ Stanisław Le- 
JrtdowskL Wojewódzkie wła- 
rp_ Pasyjne i administracyjne 

sekretarz Ko- 
Jtetu Wojewódzkiego PZPR 

an sław Kulesza, przewód 
^rezydium Wojewódz- 

Z 1 Nar°dowej — Ta­
cy z babski, przewodniczą­
ca cfyd.ium RN Pozna- 

. Stani^w Cozaś i prze- 
^'czący Wojewódzkie! Ra-

7k6w Zawodowych - L”sław Kończal.
dziłAntralna akademię poprze- 
harwii y« $ni®nie pracowników 
Eań«+U 1 Us^uS odznaczeniami 

resortowymi i 
róZ alnvm}- W gronie 50 wv- 
8tSS Znaczeniami pań- 

znalazło sie 6 prz^d-
Cle 1 naszego wojewódz-

ze str 1
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Plastycy polscy i radzieccy
W siedzibie ZG ZPAP w Warsza 

wie podpisano 29 bm., umowę o 
współpracy między ZPAP a Związ 
kiem Artystów-Plastyków Radziec 
kich na r. 1973, zawartą w ramach 
wieloletniego porozumienia.

„Śląsk“ w Belgii i Francji
29 bm. Państwowy Zespól Pieśni 

i Tańca „Śląsk” wyjechał na ko­
lejne tournee zagraniczne. Tym ra 
zem 105-osobowy zespół odwiedzi 
Belgię i Francję.

Vo Thuc Dong u A. Kosygina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin przyjął wczoraj 
na Kremlu ambasadora DRW w 
Związku Radzieckim, Vo Thuc Don 
ga i przeprowadził z nim rozmo­
wę.

konferencja poświęcona proble­
mom racjonalizacji systemu prze­
wozów ładunków między portami 
europejskich krajów socjalistycz­
nych i Kuby.

Współpraca ZSRR - NRD
W poniedziałek rozpoczęło się w 

Moskwie posiedzenie międzyrządo 
wej komisji d/s współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicznej 
między ZSRR i NRD.

Azjatycka podróż K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim, udaje się w najbliż­
szych dniach w dwutygodniową 
podróż po Azji. Od 3 do 10 lutego 
Waldheim przebywać będzie w In 
diach, Pakistanie i Bangladesz. 
Kolejnymi celami jego podróży 
będą Bangkok i Tokio.

M. Schumann w Bukareszcie
W poniedziałek przybył do Bu­

karesztu z oficjalną dwudniową wi 
zytą minister spraw zagranicz­
nych Francji, M. Schumann.

Kto zamordował A. Cabrala?

^szcZe ' av deszczu lub śniegu z 
?"egu. Lokain.wschodzie kralu - 
^neratura i wystaPła mgłv. 
« s 1 n» ,ma^vmalna od mi 

hoduję . i nlus 3 st. na za- 
n^?rk°wane , .Wiatr? słabe i 
^ch. 2 kierunków zachod-

Konferencja w Berlinie
Z udziałem przedstawicieli orga- 

'izacji żeglugowych Czechoslowa- 
•ji, Polski. Kuby i NRD rozpoczę­

ta się w poniedziałek w Berlinie

Według informacji rozgłośni 
wyzwolenia Gwinei-Bissau, zabój­
stwo sekretarza generalnego Afry 
kańskiej Partii Niepodległości 
Gwinei ; Zielonego Przylądka. A. 
Cabrala zostało dokonane przy 
współudziale Centralnej Agencji 
Wywiadowczej USA.

Radio Konakri dementuje
Radio Konakri (Republika Gwi­

nei) zdementowało w niedzielę in­
formację według których W. Mon- 
teiro został wybrany następcą A. 
Cabrala. Podkreśla się, że wiado­
mość o rzekomym wyborze Mon- 
teiry została podana przez propa­
gandę portugalską.

Oświadczenie gen. Amina
W wywiadzie radiowym gen. 

Idi Amin oświadczył, że armia 
ugandyjska znajduje się w stanie 
pogotowia, aby przyjść na pomoc 
Zambii na wypadek gdyby kraj 
ten został zaatakowany przez Ro­
dezję.

Obrady Arabskiej Rady Obrony
Obradująca w Kairze Arabska 

Rada Obrony mianowała w niedzie 
lę gen. A. Ismaila naczelnym do­
wódcą sił zbrojnych frontu egip­
skiego, syryjskiego i jordańskiego. 
Rada Obrony omówiła również 
kwestię pomocy wojskowej, jakiej 
winny udzielić kraje arabskie pań 
stwom bezpośrednio zaangażowa­
nym w konflikcie z Izraelem.

W poniedziałek kontynuowano 
obrady.

Japończycy o stosunkach z USA
Przemawiając na obradującej w 

Tokio sesji parlamentu japońskie-

go premier K. Tanaka oświadczył, 
iż Jednym z najbardziej palących 
problemów stojących przed Japo­
nią jest zmniejszenie rosnącej nad 
wyżki w handlu z USA. Deputo­
wani z opozycji ostro krytykowa­
li wewnętrzną i zagraniczną poli­
tykę rządu. Domagali się większe­
go uniezależnienia Japonii od USA 
oraz prowadzenia własnej polityki 
zagranicznej odpowiadającej wymo 
gom czasu.

L. Senghor ponownie wybrany
Prezydent Senegalu, L. Senghor 

został w niedzielę ponownie wybra 
ny na to stanowisko przez kole­
gium elektorskie. Za prezydentem 
Senghorem, który był Jedynym 
kandydatem, wypowiedziało się sto 
procent glosujących.

Król Jordanii jedzie do USA
W Ammanie podano oficjalnie 

do wiadomości, że król Jordanii 
Husajn złoży na początku przy­
szłego miesiąca wizytę w Stanach 
Zjednoczonych. 6 lutego ma się on 
spotkać z prezydentem Nixonem.

rad;
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Zastawny, witając m.in. sekre­
tarza KW PZPR w Poznaniu 
Władysława Slebodę i prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu Tadeusza Grab­
skiego.

W referacie i w dyskusji 
podkreślano, że zadania gospo­
darcze, podejmowane przez 
ZMS, to jeden z istotnych spo­
sobów włączenia się tej orga­
nizacji w realizację Uchwały 
VI Zjazdu PZPR oraz Tez VII 
Plenum KC PZPR. Zadania te, 
skonkretyzowane w różnych 
formach pracy, obejmuje ogól­
ny program ZMS w środowi­
sku robotniczym „Młodzież dla 
postępu”. Jego praktyczne re­
zultaty stanowić będą istotną 
część dorobku wielkopolskiej 
organizacji, z którym pojedzie 
ona na bliski już Zjazd ZMS.

Podczas konferencji dokona­
no m.in. podsumowania Turnie 
ju Młodych Mistrzów Gospodar 
ności w roku 1972. oraz złożono 
meldunek, że konto Wielkopol­
skiego Banku tego Turnieju 
wynosi przeszło 283 miliony 
złotych. Ponadto zwycięzcom 
Turnieju wręczono dyplomy i 
nagrody. Najlepszy okazał się 
Zarząd Miejski ZMS w Kaliszu, 
który otrzymał puchar. Ponad­
to szczególnie wyr6żniłv się: 
Zarząd Dzielnicowy ZMS Poz­
nań — Nowe Miasto. Zarząd 
Powiatowy ZMS w Czarnko­
wie. Zarząd Dzielnicowy ZMS 
Poznań — Stare Miasto oraz 
szereg org^n^acji zakładowych 
ZMS. (mb)
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Komunikat o przyjaciffluT spotkaniu Dyskusja nad listę
przywódców Polski i Czechosłowacji

W dniach 26—28 stycznia 
1973 r. odbyło się w Pra 
dze przyjacielskie spot­

kanie przywódców Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji oraz rządów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej.

W spotkaniu wzięli udział:
— Ze strony polskiej: 

pierwszy sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów PRL Piotr 
Jaroszewicz, członek Biura Po
litycznego sekretarz KC
PZPR Edward Babiuch, czło­
nek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR Ryszard 
Frelek, członek KC PZPR, wi 
ceprezes Rady Ministrów PRL 
Franciszek Kaim i członek 
KC PZPR, zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Jan 
Chyliński;

— Ze strony czechosło­
wackiej: sekretarz generalny 
KC KPCz Gustav Husak, czło 
nek Prezydium KC KPCz. prze 
wodniczący rządu CSRS Lu­
bomir Sztrougal, członek Pre­
zydium i sekretarz KC KPCz 
Vasil Bilak, członek Prezydium 
i sekretarz KC KPCz Josef 
Kempny, członek Prezydium 

, KC KPCz, pierwszy sekretarz 
KC KP Słowacji Jozef Lenart, 
zastępca członka Prezydium 
KC KPCz, zastępca przewodni 
czącego rządu CSRS, przewód 
niczący Państwowej Komisji 
Planowania Vaclav Hula, czło 
nek KC KPCz, kierownik Wy­
działu Polityki Międzynarodo­
wej KC KPCz Pavel Auer- 
sperg.

Podczas rozmów obie delega 
cje poinformowały się wzajem 
nie o realizacji uchwał VI 
Zjazdu PZPR i XXIV Zjazdu 
KPCz, wysoko oceniając twór 
cze inicjatywy ludzi pracy obu 
krajów w realizacji donio­
słych-zadań w zakresie rozwo 
ju gospodarki narodowej i dal 
szej poprawy warunków ży­
cia narodów PRL i CSRS.

Podczas spotkania omówio­
no szeroki wachlarz zagadnień 
interesujących obie strony, a 
zwłaszcza możliwości rozsze­
rzenia i dalszego pogłębienia 
wsnółpracy pomiędzy PZPR i 
KPCz oraz między PRL i 
CSRS, umacniania nienaruszal 
nvch związków przyjaźni i so 
juszu z ZSRR oraz 
i zwartości naństw 
stycznej wspólnoty.

PRL i CSRS będą 

jedności 
socjali-

riiezmien
nie także w przyszłości aktyw 
nie przyczyniać się do realiza­
cji wspólnej polityki państw 
członków Układu Warszaw­
skiego w walce o pokój i bez­
pieczeństwo międzynarodowe.

' I

Podczas rozmów podkreśla­
no. że od spotkania przedsta­
wicieli partii i rządów obu kra 
jów w Polsce w październiku 
1971 roku został osiągnięty 

znaczny postęp we wszechstron 
nym rozwijaniu i pogłębianiu 
braterskiej współpracy polsko- 
czechosłowackiej. opartej na 
zasadach marksizmu-leni­
nizmu i socjalistycznego inter­
nacjonalizmu-

Do dalszego rozwoju tej 
współpracy doniosły wkład

HUMOR I SATYRA

. stwierdza się, że PRL i CSRS
— Nie ma o czym mówić! Według danych EMC nie jesf pan j witają podpisanie porozumie- 
bowlem w moim typie. J
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wniosły rozmowy pierwszego c°wały problemy perspektywicz-
sekretarza Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edwarda 
Gierka i sekretarza generalne 
go Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji Gustava Husaka w sier­
pniu 1972 roku oraz premie­
rów obu rządów — Piotra Ja­
roszewicza i Lubomira Sztrou 
gala w sierpniu 1972 roku, a 
także rozmowy przeprowadzo 
ne podczas wizyty członka 
Prezydium, sekretarza KC 
KPCz Vasila Bilaka w War­
szawie w styczniu br.

Obie delegacje wyraziły za­
dowolenie z pomyślnie rozwi­
jających się stosunków i przy 
jacielskiej współpracy między 
PZPR a KPCz. Stwierdzono, 
iż znacznie rozszerzyły się bez 
pośrednie kontakty między cen 
tralnymi i wojewódzkimi ko­
mitetami oraz bezpośrednie spo 
tkania działaczy partyjnych na 
różnych szczeblach. Kontakty 
te postanowiono nadal roz­
szerzać. W poważnym stopniu 
przyczyni się do tego porozu­
mienie między KC PZPR i KC 
KPCz o współpracy w dziedzi 
nie działalności ideologicznej, 
podpisane 28 stycznia 1973 r.

Pomyślnie rozwijają się kon 
takty między Sejmem PRL i 
Zgromadzeniem Federalnym 
CSRS, Frontem Jedności Na­
rodu PRL i Frontem Narodo­
wym CSRS, między związkami 
zawodowymi, młodzieżą i orga 
nizacjami społecznymi. Obie de 
legacje pozytywnie oceniają 
wyniki tej współpracy i pod­
kreślają potrzebę jej dalszego 
pogłębienia.

Dobrze rozwija się współ­
praca w dziedzinie kultury, 
nauki, oświaty i środków ma­
sowej informacji. Wspólnie 
podkreślano potrzebę jej roz­
szerzania i doskonalenia.

Obie delegacje oceniły roz­
wój współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej oraz z 
zadowoleniem stwierdziły, że 
od poprzedniego spotkania de­
legacji partyjnych i rządowych 
w roku 1971 doszło do dalsze­
go rozszerzenia stosunków gos 
podarczych i osiągnięto znacz­
ne. konkretne rezultaty w roz­
wiązywaniu szeregu proble­
mów zgodnie z kompleksowym 
programem przyjętym na XXV 
Sesji RWPG.

Szczególnie pozytywnie oceniono, 
że w tym okresie — zawarto sze­
regu umów o specjalizacji produk­
cji i wzajemnych dostawach, z 
których najważniejsze są umowy 
o współpracy w produkcji obrabia­
rek, maszyn rolniczych, części za­
miennych i rur wodociągowych; 
— doszło do zwiększenia wzajem­
nych dostaw ponad ustalenia wie­
loletniej umowy handlowej na la­
ta 1971 — 1975, co pozwala lepiej 
zaspokajać pilne potrzeby pro­
dukcji, budownictwa inwestycyj­
nego oraz potrzeby rynku.

Pomyślna realizacja i przekra­
czanie planów gospodarczych w 
obu krajach stwarza warunki dla 
zwiększenia obrotów handlowych 
w stosunku do pierwotnych zało­
żeń. W roku 1971 obroty wzrosły o 
ponad 7 proc., a w roku 1972 o 
około 15 proc. Obie delegacje wy­
raziły przekonanie, że dotychcza­
sowy rozwój, jak również przylę- 

ustalenia stwarzaja warunkite 
nie 
ale

tylko 
również

dla 
dla

wieloJe+niel umowy 
lata 1971—1975.

wykonania, 
przekroczenia 
handlowej na

Obie delegacje uznały, że już 
obecnie należy zwrócić specjalną 
uwagę właściwym organom obu 
krajów na to, aby w najbliższych 
dwóch latach intensywnie rozpra-

u miiiBiii «i iiiBiiiiaa mm
Ozislelszy serwis Hiformacvlnv 
opracował Zbyszek Kruszona 

nego rozwoju współpracy gospo­
darczej między PRL a CSRS. Pod 
stawą tej działalności będzie koor­
dynacja planów gospodarczych w 
latach 1976 — 1980.

Obie delegacje uznały, że we 
wspólnym interesie leży jak 
najszybsze zawarcie umowy 
między PRL i CSRS o usługach 
transportowychi stworzenie w 
ten sposób solidnych podstaw 
dla wieloletniej współpracy vj 
tej dziedzinie.

II
W nieustannym pogłębianiu 

bliskich, braterskich i sojusz­
niczych związków przyjaźni z 
KPZR i ZSRR, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza i 
Komunistyczna Partia Czecho­
słowacji, jak również narody 
PRL i CSRS widzą główną rę­
kojmię dalszej pomyślnej bu­
dowy społeczeństw socjalistycz 
nych.

Aktywna polityka pokojowe­
go współistnienia realizowana 
przez Związek Radziecki i in­
ne kraje wspólnoty socjali­
stycznej doprowadziła do uzna 
nia powojennego polityczno- 
terytorialnego stanu rzeczy na 
naszym kontynencie. Na tej 
podstawie może być w niedłu­
gim czasie pomyślnie zakoń­
czony proces normalizacji sto­
sunków międzypaństwowych 
w Europie.

Obie delegacje z zadowole­
niem stwierdzają, że układy 
zawarte przez ZSRR i PRL z 
NRF oraz porozumienie cztero­
stronne w sprawie Berlina Za­
chodniego, które już weszły w 
życie, jak również podpisanie 
układu o podstawach stosun­
ków między NRD a NRF są 
poważnym wkładem w popra­
wę sytuacji w Europie i w bu­
dowę skutecznego systemu bez 
pieczeństwa i współpracy mię­
dzy narodami naszego konty­
nentu.

Częścią składową tej polity­
ki jest problem normalizacji 
stosunków między CSRS a 
NRF. PRL docenia przejawy 
dobrej' woli i realne propozy­
cje CSRS wobec NRF, które 
stwarzają odpowiednią plat­
formę dla rozwiązania sprawy 
tzn. Układu Monachijskiego 
przez potwierdzenie jego nie­
ważności, oraz dla pomyślnego 
zakończenia rokowań o nor­
malizacji stosunków.

PRL i CSRS witają też z za­
dowoleniem fakt, że szereg 
krajów różnych kontynentów 
nawiązuje i normalizuje stosun 
ki dyplomatyczne z NRD, i 
oczekują, że w tym kierunku 
pójdą w najbliższym czasie po­
zostałe państwa. PRL i CSRS 
stwierdzają, że istnieją już 
wszelkie warunki dla przyję­
cia NRD i NRF do ONZ.

Obie delegacje podkreśliły 
wielkie znaczenie dalszego 
zmniejszania napięcia, umac­
niania bezpieczeństwa i rozwo­
ju wzajemnie korzystnej współ 
pracy na kontynencie europej­
skim. Oświadczają, że będą na 
dal wspólnie z pozostałymi 
krajami sojuszniczymi dokła­
dać starań dla zabezpieczenia 
i pogłębienia tego pozytywne­
go nrocesu w Europie.

PRL i CSRS będą się kiero­
wać wspólnym stanowiskiem 
krajów socjalistycznych, wyra­
żonym w praskiej deklaracji 
doradczego komitetu politycz­
nego państw członkowskich 
Układu Warszawskiego ze sty­
cznia 1972 roku.

Przywódcy PRL i CSRS po­
nownie potwierdzają zdecydo­
waną wolę obu krajów aktyw­
nego działania wraz z innymi 
państwami socjalistycznymi i 
pozostałymi zainteresowanymi 
krajami na rzecz zwołania kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie. Stwierdzono 
z zadowoleniem fakt prowa­
dzenia w Helsinkach rozmów 
przygotowawczych i wyrażono 
nadzieję, że przygotowania te 
będą kontynuowane w duchu 
wszechstronnej współpracy 
tak, aby konferencja mogła się 
odbyć w końcu pierwszego pół­
rocza 1973 r.

W dalszej części komunikatu 

nia o zaprzestaniu woiny i 
przywróceniu pokoju w Wiet­
namie jako wielki sukces na­
rodu wietnamskiego, kraiów 
socjalistycznych i wszystkich 

sił postępowych walczących o 
likwidację konfliktu wojenne­
go w Indochinach.

PRL i CSRS, które wspólnie 
ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi 
stały zawsze po stronie narodu 
wietnamskiego i pozostałych 
narodów Indochin w ich boha­
terskiej walce przeciwko agre­
sji imperialistycznej o nieza­
leżność, wolność i postęp spo­
łeczny, będą także nadal udzie­
lały mu wszechstronnej, bra­
terskiej pomocy w pokojowej 
odbudowie kraju.

Obie delegacje wyrażają peł­
ne poparcie dla walki krajów 
arabskich przeciwko prowa­
dzonej przez Izrael agresji i po 
tępiają brutalną politykę rzą­
du izraelskiego odmawiającego 
wycofania swoich wojsk z oku 
powanych terenów arabskich 
oraz uznania uzasadnionych 
praw narodu palestyńskiego. 
Oba kraje będą nadal opowia­
dać się za doprowadzeniem do 
sprawiedliwego i trwałego po­
koju w tym rejonie na podsta­
wie rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967 roku.

III
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza i Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji ponow­
nie podkreślają wielkie znaczę 
nie dalszego umacniania jed­
ności międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go oraz współdziałania wszyst­
kich sił antyimperialistycznych 
zgodnie z postanowieniami na­
rady partii , komunistycznych 
i robotniczych w Moskwie w 
1969 roku, dla sprawy pokoju 
i socjalizmu na świecie.

PZPR i KPCz będą aktywnie 
uczestniczyć w pogłębianiu

’ zwartości sił socjalizmu na za- 
' sadach . marksizmu-leninizmu 

i proletariackiego internacjo­
nalizmu. Obie delegacje potę­
piają rozłamową politykę kie­
rownictwa KP Chin i wyrażają 

1 niezłomne zdecydowanie dal- 
! szego przeciwdziałania antyra­

dzieckiemu i antyleninowskie-
’ mu kursowi maoizmu.

Rozmowy, które przeprowa­
dzono podczas przyjacielskiego 
spotkania, dowiodły pełnei jed 
ności poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach. Prze­
biegały one w serdecznej, przy 
jacielskiej atmosferze i w du­
chu całkowitego wzajemnego 
zrozumienia.

Delegacje wyraziły głębokie 
przekonanie, że rezultaty ich 
rozmów będą dalszym poważ­
nym wkładem w umocnienie 
jedności wspólnoty socjalisty­
cznej i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, w pogłe 
bianie przyjaźni i wszechstron 
nej współpracy między partia­
mi i narodami obu bratnich 
krajów.

Przywódcy polscy w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR i 
Rady Ministrów PRL zaprosili 
delegację partyjno-rządową 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistyczne! do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Polsce.

Zaproszenie zostało nrzyjęte 
z zadowoleniem. (PAP)

Wojska sajgońskie
Dokończenie ze str. 1 

mizmu, wywołanego przez tak 
doniosłe wydarzenie w życiu 
międzynarodowym, jakim jest 
położenie kresu rozlewowi 
krwi w Wietnamie, muszą 
zwrócić uwagę głosy tych, 
którzy usiłują wzbudzić nie­
ufność do porozumień parys­
kich. Dziennik stwierdza, że 
chodzi tu przede wszystkim o 
skrajnie reakcyjne koła USA, 
ściśle powiązane z przemy­
słem zbrojeniowym i z reżimem 
sajgońskim-

Południowowietnamski ko­
respondent dziennika „New 
York Times” pisał np., że w 
sajgońskich kołach rządzących 
panuje pogląd, iż porozumie­
nia „nie przyniosą zapewne 
trwałego nokoju”. Opinię taką 
przytoczyła kontrolowana przez 
władze rozgłośnia radiowa.

Uwagę zwraca również — pi 
sze następnie komentator 
„Prawdy” — szczególne nasi-

zgłoszonych propozycji
Poniedziałkowa sesja wiełost'onnych rozmów przygotowa 

czych do europejskiej konfere; cji bezpieczeństwa i współDr.W’ 
rozpoczęła się od przedstawienia przez delegata Szwa c?? 
listy wszystkich zgłoszonych doiąd propozycji, dotyczących n 
rządku dziennego przyszłej konferencji.
Na 22 stronach maszynopisu 

znajdują się 33 propozycje róż­
nych krajów, uporządkowane 
w cztery grupy tematyczne, od 
powiadające 4 planowanym pun 
ktom porządku dziennego, ta­
kim jak — skrótowo mówiąc — 
bezpieczeństwo, współpraca go 
spodarcza, wymiana kulturalna 
oraz utworzenie instytucji 
stwarzających ciągłość pracy.

Pierwszym i bardzo ważnym 
głosem w dyskusji nad tą listą 
było wystąpienie delegata 
ZSRR, który omówił projekt za 
dań dla komisji, mających na 
zlecenie konferencji opracować 
projekt dokumentu końcowego 
w sprawie pkt. 1, czyli bezpie­
czeństwa europejskiego. Doku­
ment taki powinien określić za 
sady, regulujące współżycie 
państw w Europie, a mianowi­
cie: nienaruszalność granic, nie 
ingerencja w sprawy wewnę­
trzne, wyrzeczenie się użycia 
siły lub groźby użycia siły, po­
szanowanie niezawisłości i rów 
ności praw każdego państwa. 
Dla zapewnienia tych zasad 
ZSRR zaproponował utworze­
nie systemu pokojowego roz­
wiązywania sporów. W ramach 
tego systemu zainteresowane 
strony miałyby prawo wyboru 
odpowiadającej im . metody,

Za redukcją zbrojeń

Przedstawiciele ZSRR 
przybędą do Wiednia

W Moskwie ogłoszono, że w 
związku z notami rządów Belgii, 
Danii, Grecji, Holandii, Kanady, 
Luksemburga, Norwegii, NRF, 
Turcji, USA, W. Brytanii, Włoch 
z 24—25 stycznia, rząd radziecki 
zakomunikował tym rządom 27 
hm., że przedstawiciele ZSRR przy­
będą do Wiednia 31 stycznia w 
celu przeprowadzenia z przedstawi­
cielami innych państw europej­
skich, USA i Kanady wstępnych 
konsultacji dotyczących zorganizo­
wania rozmów na temat wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie.

Przekazując komunikat oznajmio­
no, że strona radziecka zastrzega 
sobie w ślad za tym prawo powro­
tu do kwestii udziału w rozmowach 
również innych państw europej­
skich, w tym neutralnych, które 
pragną w nich uczestniczyć. (PAP)

Powołano Wojewódzką 
Radę OHP

W Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Elektrycznych w Poznaniu 
odbyło się wczoraj posiedzenie 
Społecznej Rady Ochotniczych 
Hufców Pracy. Powołano na nim 
nowy organ — Społeczną Woje­
wódzką Radę OHP. Na posiedzeniu 
przewodniczący ZW ZMS B o g -

niu 
ZMS 
kom

Zastawny w imie- 
zarządów wojewódzkich 
i ZMW wręczył 
Rady nominacje.

wodniczącym Rady został 
przewodniczący Prezydium 

człon- 
Prze- 
wice- 
WRN

w Poznaniu Bolesław Stachowiak. 
Przedmiotem posiedzenia była 
ponadto ocena działalności wielko 
polskich OHP w roku 1972. Prze­
dyskutowano też plany pracy na 
rok 1973. (mb)

lenie bombardowań Południo­
wego Wietnamu przez lot­
nictwo USA oraz wzmożenie 
represji przeciw patriotom 
przez stronę sajgońską w 
ostatnich momentach przed 
wejściem w życie porozumie­
nia o zawieszeniu broni. Czuj­
ność budzi również oświadczę 
nie przedstawicieli Pentagonu, 
że po wycofaniu wszystkich 
wojsk amerykańskich z Wiet­
namu Południowego i po uwol 
nieniu jeńców wojennych Sta­
ny Zjednoczone utrzymają 
znaczne siły morskie i lotni­
cze w pobliżu brzegów Azji 
Południowo-Wschodniej, zaś 
kwatera główna ich sztabu zo 
stanie przeniesiona z Sajgonu 
do Syjamu.

V

Naczelne Dowództwo Wietnam­
skiej Armii Ludowej wydało roz­
kaz do sil zbrojnych DRW, aby 
przestrzegały porozumienia o za­
przestaniu wojny i przywróceniu 

lecz na szczególne uwzgle[jn' 
nie zasługuje metoda koJu

Propozycje radzieckie soot 
kały się z dużym zainteres^ 
mem delegatów Szwajcar? 
Hiszpanii i Malty, określili 1 
jako wychodzące naprzeciw , 
gestiom innych państw i stw? 
rzające możliwość dalszej 
zbliżenia poglądów. (PAP)

Dobre wyniki
Dokończenie ze str. i 

twa. Krzyże Kawalerskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski ©trzy 
mali: Feliks Berkowski z Gro­
dziska, Józef Sołtysiak z ja. 
rocina i Stefan Szymankie^ 
wicz z Poznania. Srebrne Krzy 
że Zasługi wręczono: Halinie 
Baum gard, Miłosławowi No- 
wackiemu i Franciszkowi Li. 
mie (wszyscy z Poznania).

Otwierając akademię, prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Handlu i Spółdzielczości 
— Roman Polakiewicz odczy­
tał m. in. listy i depesze gratu­
lacyjne od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, pre­
miera Piotra Jaroszewicza, 
związkowców ZSPR i NRD.

Następnie zabrał głos wice­
premier Kazimierz Olszewski. 
W swym wystąpieniu podzię­
kował on handlowcom za ich 
rzetelną prace w roku ubieg- ' 
łym i zwrócił uwagę na po­
trzebę dalszej aktywizacji ryn­
ku oraz pełnego zaspokojenia 
notrzeb społeczeństwa przez 
handel detaliczny i hurtowy. 
Przemawiał rńumież minister 
E. Sznajder, (ask)

nłocq
4. 16. 19. 21. 47 dod. 13 

..„Końcówka haąflprolL.O— 
W 820 grze, której losowanie od­

było słe w dniu 28 stycznia 1973 r. 
wpłvneło 366 819 zakładów warto­
ści 1 100 457,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 605 251.— zł. 
stwierdzono wygranych I stonnia. 
Fundusz na wygrane I stonnia w 
następnych grach wynosi: 110 045,— 
złotych. , ,

Stwierdzono: 3 „czwórki z uczw 
dodatkowa” w kol. 81 w Poznanin, 
w kol. 249 w Koźminie, w koi. w 
w Słupcv po 18 340.— zł; 43 „czwo - 
ki’’, po 2 559,— zł; 98 ..trójek pre­
miowanych” po 162.— zł; i ■ 
„trójki” po 62.- zł; 2 365 „dwóg 
premiowanych” po 26,— zł, i 
„dwójek” po 6,— zł. h.n

Na czterocyfrową końcówkę oa" 
deroli 4792 ustalono: 2 nremie p 
2 500,— zł; 6 premii po 500,- zi.

Poznańska Gra Lłczb0^® inco. 
ziołki” organizuje podwójne - 
wanie 821 gry w dniu 4 luteg: t 
r., na które ufundowała spe ja 
nagrody: 1 premie w wyso^ 
100 000, — zł; 5 premii po 10 oou, 
a na pozostałe końcówki barte 
premie po 5 000,— zł. Na?, ową 
przeznacza się na ?zt ak!ado- 
końcówkę banderoli y 
wych kuponów złożonych 
dwójne losowanie (bandero & 
zł). Końcówka zostanie wylo«ow

II losowaniu. 1571-K1

Toto-Lołek
3, 17. 29, 39, 40, 4Vi2G

Końcówka banderoli 289

pokoju w Wietnamie, jj.

czesnym zachowaniu _ . $
Rozkaz dotyczący wprowadzą 
życie porozumienia o z czeme 
niu ognia wydało zbroj-
Dowództwo Ludowych m 
nych Wyzwolenia Wietna 
łudniowego.

W niedzielę 28 bm. za^ 
mała się w Hanoi w 
do Sajgonu dele£a^a nL 
z ambasadorem 
silewskim, szefem 
sji PRL w czterostronna^ 
dzynarodowej. Komisu 
li i Nadzoru. Przyby 
zem z grupą wojsko y w€j 
gierskich, którzy równie 
dą w skład komisji-

B- Wasilewskiego a1yos»
basadora Ferenca pha”1
przyjął premier DH > 
Van Dong. Premier 
Van Dong w obszernym gIjia 
pieniu wyraził P°d . 
dla strony d°
skiej za ich 
MKKiN i gotowość 
wszelkich wysdkpw ^etna' 
utrzvmania pokoju w 
mie. (PAP)
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Sprawy najpilniejsze
Rok Nauki Polskiej

Nauka poznańska
Nie docenili swoich możli­

wości wolsztynianie, kie­
dy w początkach ubie­

głego roku planowali dorzucić 
L banku „20 miliardów’’ swój 
wkład stanowiący dodatkową 
produkcję wartości 18 milio­
nów złotych. Okazało się, że 
stać ich było na dużo więcej; 

satysfakcją podliczyli swoją 
-aloroczną rzetelną pracę. Koń- 
ćowy efekt — 60 milionów po­
nadplanowej produkcji.

Największy w to wkład wło­
żyły załogi czterech zakładów 
_racy: Wolsztyńskiej Fabryki 
Mebli, Przedsiębiorstwa Prze­
myślu’ Terenowego. Wytwórni 
Elementów Budowlanych z Po- 
wodowa oraz Powiatowej Spół­
dzielni Usług Wielobranżowych. 
Zostały one wyróżnione dyplo­
mami uznania podpisanymi 
przez Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza.

Ale rzetelnie pracowali w u- 
biegłym roku wszyscy miesz­
kańcy powiatu wolsztyńskiego. 
Świadczą o tym chociażby do­
bre wyniki uzyskane przez rol­
nictwo, zarówno w produkcji 
roślinnej jak i zwierzęcej. 
Miernikiem niech będzie uzys­
kanie rekordowych plonów 
czterech zbóż: 24,5 kwintala z 
hektara. Także w produkcji 
przemysłowej zanotowano spo­
ry sukces. Wszystkie bez wy­
jątku zakłady produkcyjne po­
wiatu przekroczyły swoje za­
dania.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć na Powiatowej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej partii w Wolsztynie, 
więcej mówiono o sprawach 
pozostających jeszcze do załat­
wienia. Przecież i takich jest 
w powiecie wolsztyńskim jesz­
cze sporo. Troska o ich rozwią­
zanie będzie przewodnim mo- 
t.rwem w pracy politycznego i 
gospodarczego kierownictwa 
powiatu.

Jeżeli przyjąć, że wpływają­
ce do Komitetu Powiatowego 
skargi są wykładnikiem drę­
czących społeczeństwo proble­
mów, za najważniejszy należy 
uznać sprawę mieszkaniową. 
Szczególnie jeżeli chodzi o bu­
downictwo z funduszy rad na­
rodowych. Jak wiadomo, ro­
dziny o najniższych dochodach 
korzystają z przydziału miesz­
kań tzw. kwaterunkowych. Do­
tyczy to szczególnie tych, któ­
rych nie stać na wkład do 
spółdzielni. Rodzin takich, mie­
szkających w bardzo trudnych 
warunkach, jest w tym mieś­
cie ponad 150. Ostatni nato­
miast blok budowany z fundu­
szy rad narodowych oddano 
tutaj w roku 1964.

W wyniku opuszczania miesz 
kań przez tych, którzy otrzy­
mali nowe lokale w blokach 
spółdzielczych, rocznie uzyski­
wano około 10 mieszkań, które 
mogły być jeszcze przyznawa­
ne czekającym w kolejce. Pro­
sty rachunek dowodzi, że o- 
kres oczekiwania na mieszka­
nie kwaterunkowe byłby nie 
mniejszy niż 15 lat.

Sprawa ta w latach ubieg­
łych, mimo usilnych starań, nie 

została należycie rozwiązana, 
Po prostu nie było funduszy 
Dopiero dwa lata temu zdoła­
no przełamać ten marazm. I to 
właśnie z inicjatywy Komitetu 
Powiatowego partii. Obecnie 
w budowie są już dwa bloki 
dwunastorodzinne. A w naj­
bliższych planach — wybudo­
wanie dalszych 60 mieszkań. 
1 na tym oczywiście nie koniec. 
Rozwiązywanie problemu miesz 
kaniowego, będzie nadal zada­
niem numer jeden dla wol- 
sztyńskich działaczy partyj­
nych i gospodarczych.

Z dużym zadowoleniem przyj 
mą też zapewne mieszkańcy 
Wolsztyna oddanie do użytku 
nowego ujęcia wody oraz oczy­
szczalni ścieków.

Na następnym miejscu listy 
spraw najpilniejszych do zała­
twienia, można postawić pro­
blem zatrudnienia, zwłaszcza 
kobiet. Wolsztyn nie ma szczęś­
cia do wielkiego przemysłu. 
Pracuje tutaj jednak kilka 
prężnych zakładów. z Wolsztyń 
ską Fabryką Mebli na czele. 
Nie mogą one jednak zapew­
nić zatrudnienia wszystkim 
chętnym. Podjęto więc w ostat 
nim czasie starania o budowę 
nowego zakładu. Dzięki tym za 
biegom, w ubiegłym roku roz­
poczęto wznoszenie fabryki 
okuć. Oddana będzie w przy­
szłym roku i zatrudni około 600 
osób, w tym dużą liczbę ko- 
b;et.

Bogactwem Ziemi Wolsztyń­
skiej jest krajobraz. Ponad 
trzydzieści jezior oraz piękne 
lasy czynią ten powiat najbo­
gatszym rejonem turystycznym 
w naszym województwie. Nie­
wątpliwie jest to szansą dla 
mieszkańców. Trzydzieści dzie­
więć zakładów z całej Polski 
wybudowało tutaj swoje ośrod 
ki wczasowo-wypoczynkowe. W 
ciągu sezonu przebywa w nich 
ponad 50 tysięcy letników. Czy 
jednak możliwości powiatu w 
tej dziedzinie są należycie wy­

miasta

Wulkan na Islandzkie] wyspie Heimaey nadal wyrzuca potoki 
lawy, grożąc całkowitym zniszczeniem pobliskiemu miastu Ve$ł- 
mannaeyjar, dużemu ośrodkowi rybołówstwa morskiego. 
Spłonęło już 8 domów na skraju miasta, a wiele innych po­
krył pył wulkaniczny, którego grubość waha się od 50 cm do 

metra.
Na zdjęciu: zasypane pyłem domy.

korzystywane? I takie pytanie 
zadano na niedawnej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej.

Jaskrawo wypłynęła tutaj 
sprawa handlu i zaopatrzenia. 
Dopóki handel nie będzie dob­
rze przygotowany do przyję­
cia tak dużej liczby letników, 
dopóty Wolsztynianie trakto­
wać będą wczasowiczów jak 
zło konieczne. Odpowiednio do 
liczby ludzi zjeżdżających tutaj 
na wczasy, musi zwiększyć się 
zaopatrzenie. A nie jest to mo­
żliwe w obecnych warunkach 
lokalowych. W planie więc na 
ten rok ujęto budowę w powie­
cie: 13 sklepów spożywczo-prze 
myślowych, dwóch punktów 
gastronomicznych, pawilonu 
warzywno-owocowego, coc taił- 
baru, kawiarni oraz restaura­
cji. Przewiduje się również bu­
dowę dwóch stacji benzyno­
wych oraz pawilonów usługo­
wych.

Za bardzo ważną uznano 
także sprawę podniesienia kul­
tury handlu. Nie wystarczą 
sklepy, musi być w nich facho­
wa i kulturalna obsługa. Szcze­
gólne braki wykwalifikowanej 
kadry handlowej występują w 
sklepach GS.

Przedstawiony tutaj został 
tylko jeden nurt dyskusji, któ­
ra toczyła się na wolsztyńskiej 
konferencji. Dotyczyła ona 
spraw najbliższych ludziom a 
jednocześnie najbardziej tra­
piących mieszkańców miasta i 
powiatu. Swoją rzetelną pracą 
i doskonałymi wynikami pro­
dukcyjnymi ubiegłego roku u- 
dowodnili oni swoją obywatel­
ską postawę. Dlatego też tyle 
uwagi działacze partyjni po­
święcili rozwiązaniu pilnych 
potrzeb społeczeństwa powia­
tu; aby ludzie mogli mieszkać 
i pracować lepiej niż dotych­
czas.

JAN KORZENIEWSKI

regionowi i ojczyźnie
Z inicjatywy Polskiej Akademii Nauk decyzję Biura Politycz­

nego KC PZPR rok 1973 ogłoszony został Rokiem Nauki 
Polskiej. W tym właśnie roku przypadają rocznice trzech 

wielkich wydarzeń, które odegrały doniosłą rolę w torowaniu 
dróg rozwojowych nauki i edukacji narodowej: 500-lecie urodzin 
Mikołaja Kopernika, 200-lecie powołania Komisji Edukacji Naro­
dowej i 100 rocznica założenia Akademii Umiejętności. W roku 
bieżącym odbędzie się II Kongres Nauki Polskiej, który wyty­
czy zadania stojące przed naszą nauką i dokona przeglądu sił, 
które muszą tym zadaniom sprostać.
Jaka rola w obchodach Roku 

Nauki Polskiej przypada Wiel- 
kopolsce i Poznaniowi, jako 
centrum naukowemu Pęlski Pół­
nocno-Zachodniej?

— Rok Nauki Polskiej, cho­
ciaż wyznaczają go trzy ważne 
rocznice, nie jest bynajmniej 
traktowany „rocznicowo”. Sta­
nowią one jedynie klamrę, spi 
nającą główne kierunki działa­
nia, zmierzające do określe­
nia perspektyw rozwoju nauki 
w Polsce. Uchwała VI Zjazdu 
partii i wyznaczyła nauce rolę 
jednego z głównych czynników 
kształtujących oblicze naszego 
kraju. Dzisiaj o rozwoju decy­
duje tempo i sprawność wdra­
żania nowych odkryć, wynalaz 
ków, koncepcji, technologii. 
Nauka stała się gałęzią gospo­
darki narodowej, bardzo istot­
ną, decydującą o jej unowo­
cześnieniu. Nastąpiła między ni 
mi naturalna symbioza. Nauka 
winna zapuścić korzenie w go­
spodarkę, ciągnąć z niej soki 
żywotne, a w zamian oddawać 
na jej użytek swe zdrowe owo 
ce. Droga od nauki do przemy­
słu musi jednak prowadzić 
przez pośrednie ogniwo, któ­
rym jest zaplecze naukowo- 
techniczne przemysłu. Proble­
mowi temu poświęcona będzie 
— organizowana u nas w Po­
znaniu — ogólnopolska narada 
dotycząca wdrażania osiągnięć 
nauki do praktyki gospodar­
czej, podczas której ekspono­
wane będą doświadczenia po­
znańskich uczelni, zwłaszcza 
Politechniki, Akademii Rolni­
czej, Wyższej Szkoły Ekono­
micznej.

— Jakim potencjałem badaw­
czym dysponuje poznańskie śro­
dowisko naukowe?

— 8 wyższych uczelni, na któ 
rych studiuje ponad 35000 mło 
dych ludzi; ponad 3200 nauczy­
cieli akademickich, z których 
prawie 700 posiada tytuły pro­
fesorów lub docentów. 27 pla­
cówek Polskiej Akademii Nauk 
zatrudniających około 700 osób, 
w tym ponad 200 pracowników 
naukowo-badawczych. 24 pla­
cówki naukowo-badawcze po­
szczególnych resortów gospo­
darki narodowej, dysponujące 
zespołem blisko 2200 pracowni 
ków naukowych i inżynieryj­
no-technicznych. W Poznaniu 
działają 42 towarzystwa nauko 
we,' z których trzy: Instytut Za 
chodni, neofilologiczne i aku­
styczne posiadają tu swe za- 

• rządy główne. Etatowo działal­

ność naukowo-badawczą w 
Wielkopolsce prowadzi około 
5500 specjalistów, w tym blisko 
800 tzw. samodzielnych pra­
cowników naukowych. Jest to 
potencjał ogromny, wyznacza­
jący Poznaniowi rangę jednego 
z najsilniejszych ośrodków ba­
dawczych w kraju, desygnują­
cy go na centrum naukowe 
Polski Północno-Zachodniej. A 
to zobowiązuje.

— Jakie sa naczelne zadania w 
Roku Nauki Polskiej dla tego 
środowiska?

— Chcąc nakreślić program 
działania aż do roku 1985, trze 
ba przede wszystkim dokonać 
przeglądu tego, co się posiada. 
Temu zagadnieniu poświęcone 
będzie Plenum KW PZPR. Je-

Rozmowa
z Jerzym Filipiakiem 

kier. Wydziału 
Nauki i Oświaty

KW PZPR
go rezultaty staną się istotnym 
wkładem środowiska poznań­
skiego do dyskusji i uchwał II 
Kongresu Nauki Polskiej. 
Chcemy podczas tego Plenum 
odpowiedzieć na pytanie: jaki 
jest dorobek i aktualny stan 
nauki poznańskiej’ ha tle nauki 
polskiej, jakie należy stworzyć 
warunki, by zapewnić szybszy 
rozwój i lepsze działanie po­
szczególnych dyscyplin nauko­
wych, jaką rolę może i 
powinna odgrywać nauka 
w rozwoju gospodarczo- 
kulturalnym regionu. Środo­
wiska naukowe Poznania po- 
dejmą prace nad przygotowa­
niem jednolitego regionalnego 
planu badań naukowych. Bę­
dzie to kolejny etap integracji 
środowiska naukowego, złącze­
nia go z zapleczem naukowo- 
technicznym przemysłu. Dla 
osiągnięcia optymalnych wy ni 
ków konieczna jest bowiem li­
kwidacja istniejących barier, 
izolacjonizmu poszczególnych 
dyscyplin. Poznańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk przy­
gotowuje monografię: „Nauka 
w Wielkopolsce — przeszłość i 
teraźniejszość”. Siła środowi­
ska naukowego tkwi przecież 
także w jego „poczuciu bezpie­

czeństwa w przeszłości”, a Po­
znań ma się czym pochwalić.

— Jakie korzyści z posiadania 
tylu placówek naukowych posia­
da Wielkopolska? Jak odbywa 
sie „eksport” myśli naukowej w 
tak zwany teren?

— Ten tak zwany teren kry 
je w sobie spory potencjał 
ludzkich ambicji i możliwości. 
Trzeba go tylko dostrzec i „za­
gospodarować”. Wyższe uczel­
nie i instytuty Polskiej Akade­
mii Nauk opracują informato­
ry o problemach badawczych 
gospodarki i kultury już roz­
wiązanych. Winny one spełniać 
rolę upowszechniania potencja 
łu naukowego w regionie. W 
takich ośrodkach jak Leszno, 
Ostrów, Konin, Gniezno, Ka­
lisz, Piła zamierzamy utworzyć 
mikrorejony oddziaływań nau 
kowych, „podcentra naukowe”, 
w których koncentrowałyby się 
różnego rodzaju formy działa­
nia popularyzujące naukę, tech 
nikę i kulturę, a więc studia 
regionalne, sesje wyjazdowe 
naukowców, posiedzenia zespo 
łów naukowych, Młodzieżowe 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
itp. Sprawa niebagatelna — 
staje przecież przed nami pro­
blem „doskonalenia” naszej in 
teligencji drogą dalszej, zorga­
nizowanej specjalizacji. Tempo 
dokonujących się w nauce i 
technice zmian jest tak wiel­
kie, że samokształcenie już nie 
wystarcza...

— Tym większego znaczenia na 
biera polepszenie warunków dzia 
łalności naukowo-badawczej i 
szkoleniowej istniejących pla­
cówek...

— 800 milionów złotych prze 
znacza się w tej pięciolatce na 
inwestycje dla szkół wyższych 
Poznania. Ale nie o samą apa­
raturę i inwestycje tu chodzi. 
Potrzebna jest także troska o 
rozwój młodej kadry, analiza 
barier wzrostu tej kadry, two­
rzenie „szkół naukowych”, gru 
pujących pod okiem profesora 
młodych ludzi, . koncentrują­
cych się na rozwiązywaniu 
określonych problemów. Rok 
bieżący przyniesie także szero 
ką dyskusję nad raportem ko­
misji ekspertów o stanie oświa 
ty i nowym modelem oświato­
wym. Głównym zadaniem or­
ganizacji partyjnych Wielko­
polski będzie tworzenie atmosfe 
ry intensyfikującej proces ba­
dań naukowych i efektywne 
ich wykorzystanie w gospodar 
ce regionu. Nie wątpimy, że 
ambicją każdej placówki ba­
dawczej, każdego uczonego i 
nauczyciela będzie wkład w 
„księgę czynów i osiągnięć'Ro 
ku Nauki Polskiej”, otwartej 
pod hasłem „Nauka — Ojczyź­
nie”.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

O Jugosławii mówi się i pi 
sze u nas sporo. Prze- 

।. ważnie o urokach dalma 
ynskiego wybrzeża oraz zwy- 

uJQcym kursie kosztów 
“trzymania, ze szczególnym 
. Względnieniem cen żywności 
' noclegów. Wiadomo, turysty 

a .. Nie brak też czasem do- 
.'9Sien> epatujących czytelni- 

. o oferowaniu przez jugo- 
owiański handel drogich to-

> Juksusowycb> bądź pe- 
Z ' ™ w zbliżonych modelem 

ayboya” Nieraz poja- 
.w^domość, sygnalizu- 

wLń wzrost jugosło-
ans^!e] emigracji zarobko- 

onin- Rz?dzie1 stykamy się z 
nvm-ami mn*ei fragmentarycz 
nnr!1’ obrazującymi wartki 
łPP__ wydarzeń polityczno-spo- 

W federacji sześciu 
• zS ’ Wydarzeń, które 

o^zęza w roku 1972 prze- 
ność. JUgOs^°wiańską codzien- 

re ł̂?d/Slaw Knycpel — ko- 
Polskiej Agencji 

nia W Belgradzie — oce 
ciu SF??1® ?2 miesięcy w źy- 
ne r/U jako niezwykle waż 
dziej wazX CZy. nie najbar" 

nvch w mimo-lat n ^Iku. bądź kilkunastu 
1972 (zwłaszcza je­

sień) przyniósł głębokie zmia­
ny w jugosłowiańskim życiu 
politycznym i gospodarczym, a 
także w działalności Związku 
Komunistów Jugosławii. Pre­
zydium ZKJ i osobiście Josip 
Broz-Tito, będący przywódcą 
partii i zarazem prezydentem 
federacyjnej republiki, podję­
li bezkompromisowe działania 
zmierzające do przywrócenia 
ZKJ jego kierowniczej roli.

Począwszy od Chorwacji
Za tym zwięźle brzmiącym 

sformułowaniem kryje się 
mnóstwo spraw. W grudniu 
roku 1971 kierownictwo Związ 
ku Komunistów Jugosławii 
poddało gruntownej krytyce 
przejawy nacjonalizmu i se­
paratyzmu w Chorwacji. Gdy 
pomimo twardych ostrzeżeń 
przewodniczącego ZKJ — J. 
Tito, nasilały się w Związku 
Komunistów Chorwacji kryty 
kowane uprzednio tendencje, 
doprowadzono do ustąpienia 
szeregu kierowniczych działa­
czy p •"‘tycznych, społecznych 
i administracyjnych tej repu­
bliki.

Od tej pory zaczęło sie w 
Chorwacji przywracanie ZKJ 
kierowniczej roli, równolegle

Hasło dnia: stabilizacja
Korespondencja własna z Jugosławii

rozpoczęto działania dla poli­
tycznej konsolidacji w tej 
części kraju. Jednakże w pozo 
stałych republikach federacji, 
pomimo jednoznacznych dyre­
ktyw kierownictwa partii, nie 
przystąpiono równolegle do kła 
dzenia tamy panoszeniu się 
przejawów nacjonalizmu, li­
beralizmu i technokratyzmu, a 
zwłaszcza zwykłego oportuni­
zmu. I w takiej to sytuacji 18 
września 1972 Biuro Wyko­
nawcze Prezydium ZKJ wraz 
z J. Tito, wystosowali list do 
wszystkich organizacji Związ­
ku Komunistów i wszystkich 
jego członków.

List ten, dotyczący węzłowych 
dla socjalistycznego rozwoju Jugo 
sławi! kwestii, wyznaczył bieg ży 
cia politycznego na najbliższy 
okres; określił kierunki politycz­
nego kontruderzenia komunistów 
jugosłowiańskich. Wspomniany do­
kument stworzył zarazem przesłań 
ki dla energicznego eliminowania 

Innych ujemnych zjawisk, jak rów 
nież przywracania czołowego miej 
sca klasie robotniczej pośród spo­
łeczeństwa. List trafił rzeczywiście 
do wszystkich organizacji partyj­
nych i wszystkich środowisk, był 
omawiany i dyskutowany, a co 
najistotniejsze — formułowano na 
jego podstawie programy działa­
nia, mające na celu wcielenie w 
życie partyjnych dyrektyw.

To właśnie w toku wiel­
kiej kampanii politycznej, za­
inicjowanej przez kierow­
nictwo ZKJ u progu zeszłorocz 
nej jesieni, doszło do konfron 
tacji poglądów i polaryzacji 
stanowisk pośród czołowych 
działaczy w poszczególnych re 
publikach SFR.T, w ważnych 
dla życia partii i kraju śro­
dowiskach. Ludzie — nieraz 
zasłużeni — negujący zasady 
centralizmu demokratycznego, 
indyferentni, anarcholiberało- 
wie, czy wreszcie spekulanci 
polityczni i karierowicze bez 
woli działania, musieli — do­

browolnie lub nie — opuścić 
szeregi ZKJ-

List z 18 września
Sprawa przywrócenia oraz 

umocnienia kierowniczej roli 
Związku Komunistów w życiu 
narodów Jugosławii zyskała od 
razu pełne poparcie nie tylko 
większości członków partii, 
lecz także ogółu ludzi pracy. 
Bierność jednostek, jak rów­
nież niektórych ogniw, kon­
formizm i nadmierna dbałość 
niektórych o osobisty interes 
a nawet przejawy otwartego 
głoszenia antysocjalistycz­
nych poglądów — wszystko to 
od dłuższego czasu było przed 
miotem ostrej krytyki ze stro­
ny społeczeństwa i ze strony 
większości kierowniczych dzia 
łączy ZKJ.

Decyzje i progrr.m działania — 
można było przeczytać w liście

Prezydium Związku Komunistów i 
J. Tito — są wiążące dla wszyst­
kich organizacji i organów zwuąz 
ku, którzy mają obowiązek pro­
wadzić ostra walkę ze wszystkimi 
przeciwnikami ZKJ. Podejmując 
ofensywę polityczną, osiągnięto już 
określone rezultaty, niemniej reali 
zacja zapadłych postanowień jest 
kamieniem probierczym gotowości 
do czynu, konsekwencji i odpowie 
dzialności komunistów. A właś­
nie wleie niedociągnięć w pracy 
organizacji i kierowniczych orga­
nów powstało wskutek braku do­
statecznej konsekwencji i zdecy­
dowania.

Wystosowany 18 września do 
wszystkich członków partii 
list był obszerny i lakoniczne 
jego omówienie w niedługim 
artykule jest niewykonalne, 
zwłaszcza iż obejmował on 
obok zagadnień politycznych 
także kwestie gospodarcze. Za­
tem jeszcze tylko kilka uwag, 
dotyczących spraw najważniej 
szych.

Właśnie mianem skutków bra 
ku konsekwencji, a czasem jed 
noznacznych decyzji określono 
w omawianym dokumencie po-
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teatr Komedia o starym iluzjonie
Dziwna to sztuka. I dziwne też 

przedstawienie. Na pozór 
wszystko tu właściwie świad 

czy przeciw niemu. Banał dialo­
gu, stereotyp postaci, jarmarcz- 
ność dekoracji. W stylu, który 
obecnie nazywamy pop-artem, a 
który nie tak dawno jeszcze był 
żywę i na swój sposób aułen- 
tycznę, sztukę wielkomiejskich 
przedmieść, tandetnę, ludową i 
właśnie typowo jarmarczną, zrea­
lizowane zostało to przedstawie­
nie. I to, bynajmniej, nie na prze 
kór intencjom samego autora, jak 
to w takiej sytuacji zdarza się naj 
częściej. W takiej bowiem właś­
nie — mocno podejrzanej arty­
stycznie — stylistyce, na pogra­
niczu kiczu i banału, napisał 
przed 40 laty dramaturg austriac­
ki komedię, by tym ostrzej mogła 
przez to zabrzmieć ze sceny jej 
moralitetowa osnowa. Demaska-
cja drobnomieszczeństwa, jego 
zakłamania, jego koncepcji cał­
kowitego niezaangażowania.

Czy obecnie, po doświadcze­
niach antymieszczańskiego tea­
tru Brechta, po mistrzowskiej żon 
gierce stereotypami naszego Wit­
kacego, może to nam jednak wy­
starczać? Czy napisana przed z 
górą 40 laty komedia może słać 
się dla nas czymś więcej niż tyl­
ko literacką ciekawostką z lał na­
rodzin kina, kultury masowej i 
oleodrukowych melodramatów? 
Na te pytania miała nam 
właśnie odpowiedzieć polska 
prapremiera tej sztuki na scenie 
Teatru Polskiego w Poznaniu.

Przedstawienie Tadeusza Min­
ca rozegrane zostało w konceo- 
cji niemego kina, pod którego 
wpływem komedia ta, istotnie, 
się krystalizowała. Zaczyna się 
więc ono jak spektakl w iluzjo­
nie, od popisów pianisty oraz 
poprzedzających projekcję naoi- 
sów i reklam na ekranie. Dopie-

Na zdjęciu: Ewa Wolf oraz Ta­
deusz Morawski w jednej ze scen 

tego spektaklu.
Fot. — G. Wyszomlrska

ro potem w takt skocznej melo­
dyjki muzyki mechanicznej wkra­
czają na scenę aktorzy. Bardzo 
szybko rozpoznajemy w nich 
starych znajomych z ekranu. Bo­
haterami „Nieznajomej z Sekwa­
ny" są bowiem typowe postacie 
niemego kina i starej, brukowej 
literatury, nam już właściwie nie 
znanej. Płaskie i bezbarwne, poz­
bawione prawdy psychologicznej 
i pełni motywacji swego działa­
nia. A przez to, oczywiście, nie­
słychanie trudne do zagrania.

Głównej przyczyny niepełne­
go, mimo wszystko, sukcesu 
aktorskiego tego przedstawienia 
trzeba jednak szukać przede 
wszystkim w naszej nieznajomo­
ści kiczu. Wypleniliśmy go nie­
mal całkowicie, a teraz jak gdy­
by zaczynało nam jego obecno-

TELEWIZJA

Pamięć o Stalingradzie
Znakomity reżyser radziecki, Grigorij CzuchraJ, twórca filmów fa­

bularnych, które na trwale weszły do historii kinematografii: „Czyste 
niebo”. „Czterdziesty pierwszy”, „Ballada o żołnierzu” — zaprezento­
wał nam tym razem film dokumentalny. Film ten stal się niejako 
zapisaną na taśmie fiimowej relacją o stanie świadomości różnych 
ludzi z różnych krajów na temat Stalingradu.

Pomysł realizatoiski był niezwykle prosty: .grupa dziennikarzy ra­
dzieckich wvruszyła do paru Stolic'zachodniej-Europy, by tam usły­
szeć od ludzi, przeważnie spotkanych przygodnie na ulicy, odpowie­
dzi na jedno pytanie: z czym im się kojarzy nazwa Stalingrad. Inte­
resujące i skłaniające do refleksji były te odpowiedzi, udzielane przez 
przedstawicieli różnych pokoleń, a także różnych zawodów, stojących 
na różnorodnym poziomie intelektualnym, o najrozmaitszych poglą­
dach politycznych, w prawie trzydzieści lat po bitwie, która stała się 
nie tylko przełomowy m momentem II wojny światowej, ale także 
urosła do miana symbolu. Jakże wymowne są te krótkie w pośpiechu 
przeważnie rzucane zdania! Po mistrzowsku dobrał reżyser do tych 
wypowiedzi fragmenty filmów dokumentalnych, będących swego ro­
dzaju konfrontacja z wywiadami, konfrontacją historycznych fak­
tów ze stanem ludzkiej świadomości.

Dobrze się stało, że TVP nadała ten film w niedzielne popołudnie, 
kiedy wiele ludzi spędza czas przy telewizorze. (mf)

ści brakować. Dlatego właśnie 
nie udają się nam, w plastyce, 
próby przeniesienia zachodniego 
pop-artu, dlatego też nieporów­
nanie więcej trudności sprawia 
naszym teatrom bulwarowa ko­
medyjka niż niejedna insceniza­
cja Szekspira. Okazuje się bo­
wiem, że kicz może być także 
bardzo potrzebny, że stanowi on 
nieraz znakomitą pożywkę i dla 
literatury, i dla malarstwa, i dla 
teatru.

Wróćmy jednak do samego 
przedstawienia. Zrobione ono zo 
słało inscenizacyjnie zgrabnie, ze 
znajomością rzeczy, pomysłowo. 
Za mało w nim może humoru 
sytuacyjnego i za mało także ele­
mentów zdecydowanego morali­
tetu, ale to już raczej wina sz‘u- 
ki niż teatru. Przedstawienie 
aktorsko jest wyrównane. Nie ma 
w nim wielkich kreacji, ale nie 
ma też ról słabych wyraźnie, od­
stających od całości. W pamięci 
widza pozosłaje tu orzede wszy­
stkim tytułowa rola Ewy Wolf za­
grana inteligentnie i bardzo pro­
stymi środkami. Podobać mógł 
się Włodzimierz Kłopocki 
groteskowo potraktowanej ro’i 
Ernesta oraz Rajmund Jakubo­
wicz iako zabawny żałobnik. Nie 
budził także sprzeciwu odtwór­
ca, programowo szarei i bezbar­
wnej postaci ex-bandytv, Tadeusz 
Morawski. Przede wszystkim jed­
nak na dobro tego przedstawie­
nia świadczy jego plastyka oraz 
muzyka, w większym stopniu niż 
aktorstwo, wydobywaiaca ów 
specyficzny koloryt lokalny, sta­
rego, leszcze przedwojennego, 
oop-artu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Nie­
znajoma z Sekwany” Odona von 
Horvatha w przekładzie Huberta 
Orłowskiego i Andrzeja Wanata. 
Reżyseria Tadeusza Minca. Sceno­
grafia Zbigniewa Bednarowicza. 
Muzyka Ryszarda Gardo. Premiera 
20. I. 1973.

Dokończenie ze str. 3

jawienie się punktów widzenia 
sprzecznych z ogólnymi intere­
sami klasy robotniczej. Innym 
rezultatem wspomnianych sła 

bości było rozpowszechnienie się 
- stwierdzał list - wpływów men 
talności biurokratycznej, niekon 
trolowany wzrost tendencji 
drobnomieszczańskich, przeja­
wiające się w zastępowaniu 
pryncypialnej polityki — poli- 
ykierstwem. Rozprzestrzenił się 
ponadto oportunizm, a także to 
lerancja wobec poglądów i pos 
tępowania niezgodnego z ideo­
logią i linią działania ZKJ. Aby 
przeciwstawić się tym zjawis­
kom i położyć im kres, by za­
chować swoją decydującą po­
zycję w społeczeństwie jugosło 
wiańskim — brzmiały słowa lis 
tu — Związek Komunistów mu 
si prowadzić ostrą walkę. Nie 

może też być miejsca w ZKJ dla 
ludzi, zdobywających majątek 

wbrew socjalistycznym normom 
społecznym.

Wielka polityczna batalia o nmoe 
nienie socjalistycznego charakteru 
federacji jugosłowiańskiej, o posze 
rżenie kierowniczej roli Związku 
Komunistów i jego polityczno-ide­
ową konsolidację, zakreślona zos­
tała na czas dłuższy. Jednakże do­
konywano również posunięć do­
raźnych, zwłaszcza personalnych, 
niezbędnych dla szybkiego za­
tamowania nurtów, nacechowa­
nych marazmem bądź nad- 
tolerancją, czy nawet dla 
bezzwłocznego zastopowania anty­
socjalistycznych poczynań. I po­
mimo, że narody Jugosławii, przy­
tłaczająca większość członków 
ZKJ, w pełni i szczerze poparły 
kurs polityczny nakreślony listem, 
nie brakowało przeciwników, we-
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Hasło dnia:
wnątrz 1 zewnątrz, którym nie W 
smak były generalne porządki i w 
partii i w republikach.

Przytoczę słowa J. Tito, wy­
powiedziane w ostatnich dniach 
minionego roku do aktywu 
Związku Komunistów Czarno­
góry. Przywódca ZKJ podjął 
wtedy pośród innych tematów 
także sprawę wrogiego stosun­
ku prasy zachodniej, prowadzą 
cej, jak się wyraził „kampanię 
kalumni skierowanych przeciw 
ko Jugosławii, dopuszczając się 
nawet rozmaitych gróźb i ak­
tów terroru”. J. Tito wyśmiał 
kolportowane na Zachodzie spe 
kulacje, zasadzające się na po­
bożnych życzeniach „rozpadu” 
jugosłowiańskiej federacji so­
cjalistycznej w niedalekiej przy 

szłości.W roku 1972 dokonała się 
konsolidacja ZKJ — oświad­
czył osiemdziesięcioletni mar­
szałek — i to zacieśnianie sze­
regów partii powinno być kon­
tynuowane. „Nie będziemy ro­
bić polowania na czarownice — 
dodał — lecz musimy usunąć 
ze Związku tych wszystkich 
którzy zapomnieli, że są komu 
nistami”.

A rok 1973?
Obecnie, z perspektywy sze­

regu miesięcy, można mówić o 
serii daleko sięgających zmian 
dokonanych w SFRJ. Długofa­
lowe procesy polityczno-spo­
łeczne, wytyczone we wrześniu 
1972. są w pełnym toku. Punkt 
ciężkości przesuwa się stopnio­
wo na zagadnienia gospodar­
cze. Stanę Dolane, sekretarz 
Biura Wykonawczego Prezy­
dium ZKJ, udzielając niedawno

stabilizacja
wywiadu dziennikowi „Delo”. 
wydawanemu w stolicy Sło­
wenii — Ljubljanie, oznajmił, 
że odejście pewnej liczby ludzi 
ze Związku Komunistów nie 
jest stratą, ale przeciwnie — 
czymś pozytywnym. „Uwolni­
liśmy się od pewnych spraw i 
kroczymy dalej, przy czym is­
totne jest — powiedział sekre­
tarz — że ZKJ postąpił wobec 
tych ludzi w sposób demokra­
tyczny i humanitarny”. Anar- 
choliberalizm stanowił w Ju­
gosławii ważki problem poli­
tyczny, wymagający takiej ak­
cji politycznej, jaką prowadzi­
ła i prowadzi partia.

A rok 1973? Będzie dla Ju­
gosławii trudny — mówił S. Do 
lanc — ponieważ trzeba podjąć 
zdecydowane kroki na rzecz 
ustabilizowania gospodarki kra 
ju i sytuacji politycznej.

WIESŁAW PORZYCKI

Z KSIĄŻKAMI
REPORTAŻE

Ryszard Bańkowicz — „Cyprysy 
na wietrze”, ser4n „Kontynenty”. 
KiW. str. 154 4- ilustr. zł 30.

Józef Grabowicz — „Miłość szu­
ka azylu”. LSW. str. 272, zł 12.

INNE
Zygmunt Greń — „Czwarta ścia­

na. Szkice z teatru 1967—1971”. 
Wvd. Literackie, str. 378, zł 45.

Edmund Snirydowicz, Mieczy­
sław Rutkowski — „Nowe ustawy 
rolne”. LSW. str. 294. zl 28.

Zenon Borkowski — „Zemsta 
kusi nad grobem”, 49 zeszyt „Po­
wieść co miesiąc”. Iskry, str. 48, 
zl 6.

Znowu emocje
Chociaż po okresie świąteczno-noworocznego maraz­

mu, kiedy nie odbywały się praktycznie żadne im­
prezy i zawody, w styczniu przeżywaliśmy już pier­

wsze sportowe emocje, to jednak dopiero koszykarze zai­
naugurowali bogaty sezon rozgrywek mistrzowskich 1973 
roku. Tak to już jest, że najciekawsze nawet spotkania to­
warzyskie, nie wywołują takiego zainteresowania co me­
cze, w których stawką są mistrzowskie punkty. Tak było 
również w ostatnią sobotę i niedzielę, kiedy sala przy ul. 
Chwiałkowskiego pękała w przysłowiowych szwach, a chę­
tnych obejrzenia pojedynków koszykarzy Lecha z Pogonią 
Szczecin było znacznie więcej, niż mogła pomieścić nie­
wielka przecież hala.

Publiczność zebrana w sali POSTiW-u, niezwykle gorą­
co dopingowała koszykarzy Lecha (kolejarze mają kibi­
ców bardzo żywo reagujących na każdą ich akcję), cho­
ciaż oklaski i okrzyki zachęty czasami bardziej przydały­
by się w momencie, kiedy zespół przeżywa kryzys, niż w 
okresie zdecydowanej przewagi. I jeszcze jedna sprawa. 
Wielokrotnie już sygnalizowaliśmy niezbyt kulturalne za­
chowanie się tej grupy młodzieży, która na każdym me­
czu zajmuje miejsca na balkonie. Wulgarne okrzyki pod 
adresem sędziów mogą doprowadzić wreszcie do usunięcia 
publiczności z sali w trakcie meczu, względnie zupełnego 
jej zamknięcia. A do tego nie chcemy przecież dopuścić. 
I dlatego jeszcze raz apelujemy o delegowanie na balkon 
na czas rozgrywania spotkania, kilku porządkowych. Wy­
prowadzenie najgorzej zachowujących się prowodyrów na 
pewno wpłynie dodatnio na resztę młodych kibiców.

Koszykarze 1 ligi zainaugurowali więc drugą rundę roz­
grywek, za tydzień startują pozostałe klasy, wyjdą na bois­
ka piłkarze ręczni. Ofensywa sportowa ruszy szerokim 
frontem, a kibice znowu będą zastanawiać się, jak to zro­
bić, żeby obejrzeć najciekawsze pojedynki, które najczę­
ściej rozpoczynają się o tej samej godzinie. Ale — jak 

twierdzą przedstawiciele sekretariatów poszczególnych klu­
bów — nie ma ludzkiej siły (a może chęci), żeby tę spra­
wę załatwić ku ogólnemu zadowoleniu.

Zawody mistrzowskie w dyscyplinach tzw. halowych bę­
dą jeszcze trwały, kiedy na boiska wyjdą piłkarze. W tym 
roku stosunkowo wcześnie, bo 11 marca piłka znajdzie się 
w grze, której stawką będą mistrzowskie punkty. Pozna­
niacy mają szczególne powody interesowania się tymi roz­
grywkami, gdyż jedyny przedstawiciel stolicy Wielkopol­
ski w ekstraklasie piłkarskiej — Lech, spisywał się w pier­
wszej rundzie zupełnie nieźle i mamy nadzieję, że w dru­
giej będzie ppdobnie. To, że dwóch piłkarzy znalazło się na 
liście najlepszych sportowców województwa poznańskiego 
w 1972 roku, jest jeszcze jednym dowodem ,iż piłka nożna, 
to u nas sport nr 1.

MACIEJ STABROWSKI

Słaba postawa
juniorów Poznania
Halowe mistrzostwa 4„nl 

okręgu poznańskiego w hc^°r6’ 
trawie na rok 1973 wyk,, U n‘ 
poza Gnieznem troska o mł^' 
rybek pozostawia wiele d 0>

Dwudniowe zawody w han 
przyniosły zasłużony suk” MTp. 
welacyjnej drużynie 
sklej Steili. która nie ponios^ 

nej porażki, zdobvwajac 1, 
któw Drugie miejsce nr,*""- 
również zespołowi z Gnie Pa<110 
Sparcie z 9 pkt. Oto drużyn^L? 
re znalazły się na dalszych 
scach: Grunwald. Warta T'’ 
Gniezno. Lipno Stęszew 1 Lech” 

Juniorzy drużyn Poznania 
padli żenująco słabo.
trenerzy tych sekcji 
dbali o to, by młodych

wy.
Wi(5°ctnie

nle u.
lekarzy

odpowiednio przygotować do d» 
dniowych pojedynków.

Po raz pierwszy w rozgrywka.h 
halowych mistrzostw Polski juni 
rów zabraknie zawodników p0,? 
nia. W finałach, które odbędą J 
10 i 11 przyszłego miesiąca Wvsu 
pią po dwie drużyny z Gniezn? 
dwie ze Śląska i po jednej z p?

Łodzi. (x)morza i

Tabele
KOSZYKÓWKA 

I LIGA MĘŻCZYZN
I.ech — Pogoń 
Wybrzeże — Resorla 
Wisła — AZS Warszawa 
Lublinianka — Śląsk 
Górnik — Polonia
1. Wybrzeże 20
2. Wisła 20
3. Resovia 20
4. Slask 20
5. Lech 20
6. Lublinianka 20
7. Polonia 20
8. Pogoń 20
9. Górnik 20

10. AZS Warszawa 20
I LIGA

ŁKS — Lech
1. 1 KS
2. Wisła
3. I.ech
4. AZS Poznań
5. Polonia
6. Olimpia
7. AZS Warszawa
8. Spójnia

99:63 i 91:75 
79:75 i 87:78 
75:71 i 92:82 
53:47 i 69:6| 
65:71 1 75:72

35 1608—14(9 
33 1480-1336 
53 1543—1482 
33 1439—133!
32 1678-1559 
32 1 342-1345
28 1441—1509
27 1 477-168!
24 1483-1563
23 1435-1511

KOBIET
96:69 i 62:60 

14 2 6 986-789 
14 25 916-818 
14 2 3 909-83! 
14 23 849-843 
14 20 826-929 
14 19 853-912 
14 1 8 879—887 
14 14 756-1052

W kraju i na świecie
W Zakopanem odbył się trady­

cyjny bieg narciarski o puchar 
wyzwolenia. Na starcie stanęło 56 
biegaczy, w tym prawie wszyscy 
kadrowicze. Zwyciężył Józef Rysu 
la przed Andrzejem Rapaczem i 
Józefem Dunajczanem.

Ogólnopolskie zawody w łyźwiar 
stwie figurowym rozgrywane w 
Krakowie, zakończyły się zwy­
cięstwem Ogniwa Warszawa, przed 
Naprzodem Janów. Wśród kobiet 
w klasie I, triumfowała Dudków- 
na — Naprzód Janów, wśród męż 
czyzn Chlorenko — Ogniwo War- 
szewa. W parach tanecznych 
pierwsze miejsce zajęli, H. Szozda 
— W. Bańkowski — Ogniwo, a w 
parach sportowych — T. Wrona — 
J. Żabiński — Naprzód.

W niedzielę zakończyły się roz­
grywane na Zalewie Wiślanym, bo 
Jerowe mistrzostwa Polski. Wśród 
kobiet zwyciężyła I. Kulczycka 
(LOK Olsztyn), a wśród mężczyzn, 
W. Mariańczyk (Baza Mrągowo). W 
klasie monotyp XV, zwyciężyli: J. 
Zajkowski 1 K. Kielowski (Stal 
Gdynia).

W Gdyni rozegrano trzydniowy 
turniej finału „B” ekstraklasy siat 
karek. Wszystkie trzy spotkania 
wygrał zespół Płomienia Mllowi- 
ce.

W niedzielę w Warszawie rozpo­
częły się kontrolne zawody w pię 
cioboju nowoczesnym. Pierwszą 
konkurencję — strzelanie — wy­
grał R. Konwicki — 277 pkt. Zawo 
dy te są debiutem w nowej roli 
pięcioboisty — jednego z najlep­
szych polskich pływaków — Z. 
Pacelta. W strzelaniu uzyskał on 
8 wynik dnia.

7 rekordów Polski ustanowili 
łyżwiarze podczas zawodów o pu­
char Polskiego Związku Łyżwiar­
stwa Szybkiego, rozegranych na to 
rze w Zakopanem. Najbardziej cie 
szy rekord J. Trzebuni, który zbli 
żył się do granicy 40 sek. na 500 
m. Nowy rekord na tym dystan­
sie wynosi 40,81 sekundy.

Ludmiła Sawrulina wywalczyła 
mistrzostwo ZSRR w jeździe szyb­
kiej na lodzie, w konkurencji ko­
biet. Wicemistrzynią została złota 
medalistka mistrzostw świata — 
Nina Statkiewicz, a trzecią była 
Tatiana Szelechowa.

Mistrz olimpijski w pchnięciu 
kulą, Władysław Komar, zajął dru 
gie miejsce na mityngu w Por- 
tland wynikiem 19,07 m, a Feuer­
bach osiągnął wynik 21,17 m. i 
pierwsze miejsce.

Wicemistrz olimpijski z Mona­
chium — Antoni Zajkowski 
triumfował w paryskim turnieju 
judo w wadze lekkiej. Finały tur 
nieju obserwowało ponad 5 tys. wi 
dzów. W pozostałych wagach zwy­
ciężyli Japończycy.

Bokserzy ZSRR pokonali w ofi­
cjalnym meczu międzypaństwo­
wym, amatorską reprezentację 
USA 12:10. Na ringu w Las Vegas 
najlepiej spisali się mistrzowie

olimpijscy — Kuźniecow 1 Lemie- 
szew.

W San Sebastian odbył się mię­
dzynarodowy bieg przełajowy. W 
przejmującym zimnie; -na—M-ktto— 
metrowej trasie zwyciężył Bed­
ford (Wielka Brytania) przed Mor- 
risonem (Szkocja) i Jourdenem 
(Francja).

Bobslejowym mistrzem Europy, 
w konkurencji czwórek, została za 
łoga NRF przed Szwajcarami.

Otwarty konkurs skoków roze­
grany w Oberhof, zakończył się 
sukcesem reprezentantów NRD,

którzy w pierwszej dziesiątce wy­
walczyli siedem pozycji. Adam 
Krzysztofiak zajął 10 miejsce.

Pięknym sukcesem Polaków za- 
kończyły się dwudniowe zawody 
w dwuboju klasycznym, rozegrane 
w Oberhofie. Zwyciężył w nich J. 
Legierski. a czwarty był K. Dłu­
gopolski.

W szwajcarskim tygodniu sko­
ków (cztery konkursy), zwycięży! 
Tauno Kaeyhkoe (Finlandia) przed 
Schmidtem (Szwajcaria), Piąty by! 
T. Pawlusiak.

W naszym obiektywie

Ze zmiennym szczęściem walczyły piłkarki ręczne Przemy’'
Po porażce w sobotę z Naprzodem Jędrzejów, w niedzielę P 

nanianki odniosły zwycięstwo nad tym znanym zespołem-
Na zdjęciu: fragment sobotniegopojedynku.

fyfU'
W zapaśniczych mistrzostwach okreau w stylu klasyczny’’’- 
ły zdobyli zawodnicy Cybiny Poznań I Unii Swarzędz. Na « ' 
walka w wadze do 57 kg. pomieć t gniewskim (Cybina) । 

fnlaklem (Unia). przych^
Fot. (2) - K- przyc



SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH 
5®-281 Poznań, ul. Konfederacka barak 2 

przyjmuje zlecenia na wykonanie

USŁUG ARCHIWALNYCH
na terenle m- Poznania i woj. poznańskiego,

za każdorazowym zezwoleniem Archi-
wum Państwowego m. Poznania i woj.
poznańskiego, w zakresie jednorazowe­
go porządkowania akt, oraz na stałe 
prowadzenie archiwów zakładowych.

USŁUGI WYKONUJ® 1 UDZIELA INFORMACJI 

nJdzial Usług Archiwalnych w Poznaniu 
mr kodu 61-746) pl. Wielkopolski 7/8, tel. 508-23. 

1332-K1

f Praca Nauka

e

34618gpr

Przygotowanie do egzami­
nów (klasa VIII i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję 
cia niedzielne. Lampego 6 
m. 9. Zgłoszenia: godz. 
18—19. 33029g

PKO UPRZEJMIE INFORMUJE
ie a dniem 5 lutego 1973 

wszystkie oddziały 1 upoważnione 
oraz upoważnione urzędy pocztowe —

roku
ajencje PKO
rozpoezną

PRZYJMOWANIE PRZEDPŁAT na
SAMOCHÓD OSOBOWY POLSKI FIAT 126 p
Przedpłaty przyjmowane będą na lata 1977—1980 w całości lub w ratach miesięcznych. 
Rok nabycia samochodu zgłasza osoba wno sząca przedpłatę, a kolejność otrzymania 

samochodu nastąpi w drodze publicznego losowania.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ WSZYSTKIE ODDZIAŁY PKO.
1538-K1

Sprzedam nowy kożuch.
Szczepana 5 m. 111. 35628g

potrzebna zaraz dochodzą 
a samodzielna gosposia 
, gotowaniem dla 4 osób.

O Sprzedaż
Sprzedam asparagus Spren 
geri lUi-roczny, około 1.500 
szt. Wojciechowski,, Koś­
cian, Hanki Sawickiej 1,

Sprzedam większą ilość 
skórek z tchórzo-fretek 
oraz samochód „Warsza­
wa Plck-up“. Września, ul. 
Marchlewskiego 34. 144p

Samochody

Wtryskarkę do polistyrenu 
20-gramową — sprzedam. 
Wejman, Poznań, Kościel­
na 17, tel. 439-29. 34372g

tel. 598. 34733g

Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon 
535-53. 35457g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, modele szwedzkie 
i inne modne wzory — po 
lecą wytwórnia, Orzeszko-

Sprzedam Warszawę 224.
Poznań, Swoboda 50 m. 12.

34362g

wej 13. 35135g

Przejmę konto PKO na sa 
mochód Fiat 125 P. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34629g.

Auto Service, Kraszewskie 
go 30 — wykonuje wielolet 
niej trwałości zabezpiecze­
nia antykorozyjne dla sa­
mochodów nowych, 15 pro 
cent rabatu. Od 1 marca — 
31 maja 1973 wykonujemy 
bezpłatnie, gwarancyjne 
poprawki zabezpieczenia. 
Specjalność naprawy sa­
mochodów Syrena.

®315g

Dnia 26 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana szwagierka 
1 ciocia, lat 91

ANNA SOBIECH
dało złożono w dniu 29 stycznia br. do gro­

bowca rodzinnego w Kościanie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA 
^^5657^

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 
stycznia 1973 r. zmarł niespodziewanie przeżyw­
szy lat 73 nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadziuś i pradziadek

JAN SKWIERZYŃSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 38 stycznia 1973 r., opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek i teść, przeżywszy lat 77

Pogrążona w smutku

Poznań, Szamarzewskiego 36 m. 4. 35652g

JÓZEF WALKIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 stycznia 1973 r.

W dniu 27 stycznia 1973 r. zmarła we Wrocła­
wiu nasza ukochana córka i matka

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Uprasza się
RODZINA 

o nieskładanie kondolencji.
35671g

mgr MARIA 
TOMCZAK - STACHOWIAKOWA 

solistka Opery Wrocławskiej

Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 21 stycznia 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze po ciężkich i długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza kochana mamusia, siostra, teściowa, 
babcia, prababcia, przeżywszy lat 72

KWIRYNA PRZYBYŁ
Z domu WEICHBRODT

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia 1973 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Logi 19 m 9 35637g

t27 stycznia 1973 r. po ciężkiej chorobie, prze­
żywszy 79 lat zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., śp.

Dnla 27 stycznia 1973 r. zmarła po długich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., w 69 ro­
ku życia nasza ukochana i pełna poświęcenia 
matka, teściowa i babunia, śp.

STANISŁAWA POLACKA
z domu CHWIALKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
lęce.

W smutku pogrążone

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia br. 
o godz. 12.40 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Pogrążeni w smutku

rodzice I dzieci z ojcem.
35639g

t23 stycznia 1973 r odszedł od nas na zawsze 
mój kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek

DZIECI
Poznań, ul. św Antoniego 58. 35701 g

KAZIMIERZ SZCZEBLEWSKI
emeryt kolejowy

Dnia 25 stycznia 1973 r. zmarł

HUBERT KĘDZIERSKI
były długoletni pracownik naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia 1973 r. 
o godz. 14.50 ną cmentarzu na Junikowie,

o czym w smutku pogrążona zawiadamia

żona z rodziną

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
:zucia składaja

Poznań,, ul. Małeckiego 24 m. 10. 35«34g

Rada Spółdzielni. Rada Zakładowa, Zarząd 
i współpracownicy

w. U. Spółdzielni Pracy „Czystość" w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. I. 1973 r. o go- 
azlnie 12 na cmentarzu junikowskim.

t W dniu 26 stycznia 1973 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 31, namaszczona Olejami św., nie­

zapomniana żona, mamusia, córka, siostra, sy­
nowa, szwagierka i ciocia, śp.

357023

Dnia 26 stycznia 1973 r. zmarła pracownica na­
szych zakładów

BOŻENA URBAN
z domu GAWARECKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15 
na cmentarzu górczyńskim.

BOŻENA URBAN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. I. 1973 r. (wto- 

rek) o godzinie 15 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 Załoga 
ZPO „Modena" w Poznaniu.

________ 1687-K1

Pogrążeni w smutku

mąż z synem i rodzina

Poznań, ul. Promienista 95 m. 3. 3563-8g

tDnia 27 stycznia 1973 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w 78 roku życia

h^?la26 ^y^nia 1973 r. zmarł w wieku 63 lat 
“"^oletni pracownik Poznańskiego Okręgo- 

s° Przedsiębiorstwa Mierniczego
PELAGIA TOMCZAK

z domu CICHACKA

STANISŁAW MAŁACHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godzinie 

10.50 na cmentarzu górczyńskim.

o odb^dzie się dnia 30 stycznia 1973 r. 
stówie 13 na cmentarzu komunalnym na Miło-

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
znańskiego nkregowetro Przedsiębiorstwa 

Mierniczego.

W smutku pogrążeni
rodzina i krewni

Poznań, ul. Graniczna 14 m. 16. 35651 g

1683-K1 + Dnia 28 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami

36 stvc *alem zawiadamiamy, że w dniu 
tona nn a 1973 r' zmarła nagle wzorowa i zasłu- 

pracownica naszego przedsiębiorstwa

mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 77

WINCENTY FOŁTYN

św., 
teść

ANNA GÓRZNA
wyrazy szczerego współczu-

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś-
cioła parafialnego św. Jakuba w Głuszynie, od­
będzie się 1 lutego 1973 r. o godz. 10.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ra^a Zakładowa i pracownicy 
«asiehiorstwa zaopatrzenia Przemysłu

Daszewice. Poznańska 58. 35650g

Meblarskiego w Poznaniu.
1698-K1

26 styT^j01 $a1em zawiadamiamy, że dnia 
onutrzonw ci 1973 r- Uszedł od nas na zawsze, 
skliwy mQ • lamentami św., mój kochany i tro- 
ojclec i najdroższy i nlezanomniany 

" i dziadek, przeżywszy lat 69. śp.

HIERONIM GAWAŁEK

się w dniu 30 bm. o godz. a cmentarzu w Zabikowie.

PoSrążona w smutku

tDnia 27 stycznia 1973 r. zmarła nagle w wieku
61 lat moja najdroższa matka, kochana sio­

stra, szwagierka i ciocia, śp.

HELENA WEYCHAN
z domu MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim żalu

eórka 1 rodzina

RODZINA
356456

Poznań, ul. Lodowa 4a m. 2. 35648g

HELENA z POTERSKICH 
DŁUŻAKOWA

nasza najukochańsza żona, matka, siostra, bab­
cia i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu junikowskim w środę, 31 stycznia br. o go­
dzinie 8.05, 

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokiej żałobie

mąż 1 rodzina
357516

tDnia 28 stycznia 1973 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 73, śp.

WIKTORIA WALKOWIAK
z domu SKOTARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o god?.’
14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Mosina ul. Kościelna 4.

+ W dniu 28 stycznia 
Sakramentami św., 

na, mamusia, teściowa, 
żywszy lat 76, śp.

ROZALIA
z domu

RODZINA
35733g

1973 r. zmarła, opatrzona 
moja najukochańsza żo- 
babcia i prababcia, prze-

BUCHERT
GERTIG

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Poznań, ul. Przybyszewskiego 56a. 35678g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
stycznia 1973 r. zmarła nagle, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, na­

sza najdroższa matka, siostra, bratowa, szwagier­
ka, teściowa, ciocia i babcia, śp.

ANTONINA LUBIK
Z domu HANCYK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kościańska 55. 35720g

4- W dniu 28 stycznia 1973 r. zmarł nagle, na- 
1 maszczony olejami św., nasz drogi btat, 
szwagier 1 wujek, śp.

STANISŁAW GRZEŚKOWIAK
przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Stroskana

, RODZINA
Poznań, Arciszewskiego 25 m. 88 . 35696g

+ W dniu 28 stycznia 1973 r. zasnęła, opatrzona 
' Sakramentami św., nasza najdroższa mamu­
sia 1 ciocia w wieku lat 83

ANNA REGOWSKA
z domu JANKOWSKA

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

syn, synowa 1 rodzina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, Skryta 15 m. 8, 35704g

Okręgowe Biuro Turystyki PZM
— Poznań, Libelta 26

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że
1 prowadzi sprzedaż miejsc na Targi Lipskie 

w 4-dniowych wycieczkach autokarowych 1 sa­
mochodowych.
Koszt uczestnictwa — 851 zl od osoby, w tym 
wypłata 67 marek NRD poza limitem dewizo­
wym.
Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe, do dnia 
10 lutego br.

2 Od dnia 1 lutego br. rozpoczyna zapisy na 
wszystkie letnie wycieczki pobytowe (samo­
chodowe) do Węgier, Bułgarii, Rumunii, Związ 
ku Radzieckiego i Jugosławii.

3. Od dnia 1 lutego br. rozpoczyna wydawa­
nie wniosków o przydział 100 dolarów na tu­
rystykę indywidualną do Jugosławii lub do 
Krajów Strefy Dolarowej.

4. Informuje, że prowadzi sprzedaż Książeczek 
Walutowych, dewiz, znaczków paszportowych 
i materiałów reklamowych — 
tel. 597-26, telex 0415-406 codziennie od 8—15, 
w soboty od 8—13. 1678-K1

S Zguby @ Różne
20 bm. zgubiono torbę z 
radiem „Mariola" nr 32212. 
Zwrot wynagrodzę. Ul. Le 
onarda 2 m. 2. 35612g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Poznań 
— Paderewskiego 1 m. 4.

33809g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg — lakle 
rowanie. Telefon 67-11-24. 
________________________35483g

6^ Lokale
Student, poszukuje poko­
ju, ewentualnie pusty, 
poddasze, piwnica. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35554g.

+ Dnia 27 bm. zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

moja najukochańsza żona, jedyny przyjaciel mo­
jego życia, nasza matka i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA JEZIERNA
z domu KĘDZIORA 
przeżywszy lat 59

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia M. I. br. 
o godz. 7.30 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z córkami 1 wnuezką

Poznań, ul. Górecka 158.

tDnia 28 stycznia 1913 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., pełen dobroci nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec 1 zięć przeżywszy lat 53

TADEUSZ TOMASZEWSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu SI bm. o godz.
15.30 na cmentarzu parafialnym w Żabikowie.

Pogrążeni w głębokim żalu

żona, córka, synowie i rodzina

Komorniki, Żabikowska 76. 35727g

tDnia 27 stycznia 1973 r. zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach w wieku 55 lat. opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

STEFAN MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

-Pogrążeni w głębokim smutku 

żona, synowie z żonami, wnuczka 
i rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 82 m. 33. 35685g

tDnia 27 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 65 nasz ko­
chany mąż, ojciec, dziadek, teść, stryj i szwagier, 

śp.

STANISŁAW GRZEŚKOWIAK
jeniec obozu Woldenberg IIC

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wtorek 
30 bm. o godz. 13 z kościoła farnego na cmentarz 
parafialny w Gostyniu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Gostyń, pl. K. Marcinkowskiego 13. 35703-g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 27 stycznia 1973 r. zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najukochań­

sza mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
80, śp.

ELŻBIETA POLAKIEWICZ
z domu BUSKO

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia 1973 r. 
na cmentarzu w Wolsztynie o godz. 15.30.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci i wnuki

Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 58. 35688g

tW dniu 27 stycznia 1973 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy ojciec, ukochany teść, dziadek, 

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 73. śp.

STANISŁAW KANIASTY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Garbary 28 m. 24.

syn 1 rodzina

357056

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 stycznia 1973 r. odeszła od nas przeżyw­

szy lat 89. onatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana, nigdy niezapomniana ciocia. śp.

CELINA ZIÓŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

bratanice, bratankowie i rodzina

Poznań, S. Engla 8 356®9g
G l 0 g _____
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STYCZEŃ Macieja,

30 Martyny

Wtorek Słońce: 7.41—16.41

Na przykład w Nowofomyslaem
Poznański tydzień

1 TEATRV J

F W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
OPERA — g. 19 „Aida” (przedst.

Zamkn.).
OPERETKA — g. 19 {.Dziękuję ci 

Ewo”.
SCENA MŁODYCH — g. 19 „Ser­

deczny stary człowiek”.

t KINA J

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Trzej świadko 

Wie”; Polonia: „Wesele”.
KOŚCIAN: „Max i ferajna”.
LESZNO: „Małżonkowie roku 

n”.
NOWY TOMYŚL: „Wódz Semi- 

nolów”.
OBORNIKI: „Woda życia”.
ŚREM Klubowe: „Klan Sycylij­

czyków”; Słonko: „Dożyjemy do 
poniedziałku”.

ŚRODA: „Jedna z tych rzeczy”.
SZAMOTUŁY: „Rzeźnik” .
WĄGROWIEC: „Zdradzieckie

igry miłosne”.
WRZEŚNIA: „Najlepsza kobieta 

mojego życia”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
»,Z krajów Dalekiego Wschodu”.

I RADIO J

WTOREK — PROGRAM I: 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. IV liceum (zajęcia fakulta­
tywne grupy geogr.-ekonomicznej” 
„Aktualne zagadnienia rozwoju 
rolnictwa na świecie”; 9.20 G. Bi­
zet: I Suita orkiestrowa z'muzyki 
do dramatu A. Daudeta „Arlezjan 
ka”; 9.40 Dla przedszkoli „Mały 
samochodzik” słuch.; 10.05 „Przed 
świąteczny wieczór” fragm. 2 
opow.; 10.25 Spotkanie z zespołem 
„Dieło”; 10.50 „W kręgu filozofów” 
felieton; 11 Dla kl. VI (jęz. polski) 
„Chłopcy ze Starówki” słuch.; 
11.30 Mini turniej gitarzystów jaz­
zowych; 11.44 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 11.49 Rodzinny tor 
przeszkód; 12.25 Z bydgoskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
<wych. muzyczne) „Oberek to nie 
mazur”; 13.20 Muz. prosto spod la­
dy; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 
„Człowiek wśród ludzi” — „Ojciec 
astronautyki” szkic T. Rojka; 14.20 
Z twórczości operowej Glucka I 
Mozarta; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt ' i chłopców; 16.05 Opinie lu­
dzi partii; 16.15 K. Jakowicz — gra 
utwory skrzypcowe kompozytorów 
polskich; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i aktualn.: 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać war­
to; 19.30 Konc. życzeń; 20.30 Ciesz­
cie się dziewczyny melodie w wyk. 
regionalnych zespołów pieśni i 
tańca; 21 Aud. Red. Społ.; 21.20 
Wybieramy Premierę Roku 1972 
„Trawą wyrosnąć” słuch.; 22 Z na 
grań dyrygentów radzieckich; 22.20 
Muz. poważna; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.20 W kręgu musicali; 
23.45 Kwadrans radzieckich melo­
dii; 0.10 Konc. życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 9, 
12.05, 15. 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.25 M. Musorgskl: 
„Scherzo na orkiestrę”; 8.35 Pol­
skie mel. lud. w opr. artyst.; 9 Nie 
bójmy się jazzu; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Gdański konc. rozryw.; 
10.25 „Mistrzowie pięknego słowa” 
— „I. Gogolewski” fragm. pow.; 
L. H. Morstina; 10.55 Z nagrań 
kompozytorów Ukraińskiej Socjali 
stycznej Republiki Radzieckiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Słu 
chacze piszą my odpowiadamy; 
13.25 Zespoły wokalne w muz. roz­
rywkowej; 13.40 „Kiedy lody ruszy 
ły” fragm. opow.; 14.05 Klasycy 
wiedeńskiej operetki; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Utwory Wagne 
ra i Straussa; 17.15 „O ład i dyscy 
plinę w zakładach pracy”; 17.25 
Wybitni artyści Poznania na estra 
dzie i poza estrada — Irena Wi­
niarska; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Piosenki o zimie; 18.20 Widnokrąg.— 
program oświatowy — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język angielski; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny „Giełda 
reporterów”; 21.16 Z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego stu­
dia: gra francuski pianista J. P. Se 
villa; 21.33 Rep. literacki Z. Her­
berta (z Grecji) ode. 2; 21.53 Muz. 
rozrywk.; 22.33 Z rumuńskiego no­
tatnika: 22.48 Rytmy karnawału; 
23.10 Utwory F. Poulenca.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Szaleniec z 
Angoulene — gawęda; 8.05 Mój ma 
gnetofon; 8.35 W roli głównej M.‘ 
Rodowicz: 9 „Siła strachu” — pow.; 
9.10 Mistrzowie country and we­
stern; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 M. Ra- 
vel — „Gaspard de la Nuit”; 10.10 
Jazz i beat na skrzypce: 10.35 Wszy 
stko dla pań; 11.45 „Dziwne losy 
Jane Eyre” — pow.; 12.25 Za kie­
rownica: 13 Na koszalińskiej ante­
nie; 15.10 Album muz. uniwersal­
nej: 15.30 1:1 o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki: 15.45 
Kwadrans dla zespołu „Budgie”; 
16 Człowiek — orkiestra — Jan Pta 
szyn-Wróblewski; 16.15 II Konc. 
brandenburski F-dur; 16.30 Wier­
sze śpiewane Ch. Baudelaire’a; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Siła strachu” 
— pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Kąty widzenia — magazyn; 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18.30 Polityka dla wszvstkich: 18.45 
Klasycy jazzu w przebojach Beatle 
sów; 19.05 Mikrorecital Neil Dia- 
monda: 19.20 Książką tygodnia: 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 W. T.uto 
sławski — laureatem ZKP; 20.40 Ję 
zyk niemiecki; 20.55 Przeboje z no
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Bliżej do lekarza
Rok minął od objęcia bezpłatnymi świadczeniami lekarski­

mi całej ludności wiejskiej. W powiecie nowotomyskim sko­
rzystało z tego dobrodziejstwa 14 600 rolników i ich rodzin. 
W pełni doceniają oni te przywileje: to przecież leczenie am­
bulatoryjne, szpitalne, usługi pogotowia, zaopatrzenie w leki. 
Szeroko otwarte drzwi uspołecznionych placówek wiejskiej 
medycyny pozwoliły na gruntowniejsze zbadanie stanu zdro­
wia rolników, na ich leczenie i profilaktykę. Staraniom leka­
rzy trzeba zawdzięczać pożyty / ;ą ocenę, jaką wydają im no­
wi, darmowi pacjenci, wiadomo bowiem, że w służbie zdro­
wia wiele jest jeszcze niedostatków.
We wspomnianym powiecie 

nowotomyskim przede wszys­
tkim brakuje kadr medycznych. 
Obecny stan personelu wyższe­
go i średniego nie daje gwaran 
cji pełnej i sprawnej opieki, ta 
kiej jakiej należałoby wyma­
gać. Na 10 tysięcy mieszkań­
ców przypada tu 5,8 lekarza, 
wobec niespełna 10 w wojewódz 
twie. A i średnia Poznańskiego 
daleko odbiega pod tym wzglę 
dem od krajowej. Bardzo mało 
jest również pielęgniarek. W 
Nowotomyskiem na 10 tysięcy 
mieszkańców przypada ich pra 
wie trzy razy mniej niż wyno­
si średnia krajowa.

Rozwiązać tę sprawę można 
tylko poprzez zapewnienie kad 
rom medycznym odpowiednich 
mieszkań, a z tym dotychczas 
nie łatwo sobie poradzić. Nie 
tylko zresztą tutaj. Rok obecny 
przyniesie wreszcie oczekiwa­
ną poprawę: może jeszcze nie 
w stopniu zadowalającym, ale

s mm
We wrześniu ubiegłego roku Woj­

ciech Kozłowski z Krzyżownik p-ta 
Krerowo zgłosił w punkcie napraw 
ZURiT w Środzie przy ul. Walki 
Młodych telewizor do naprawy. 
Przyjechał pracownik, coś wpraw­
dzie ,.pomajstrował” — ale aparath 
nie naprawił. Klient zgłosił zepsu­
cie ponownie. 16 listopada 1972 
znów ktoś przyjechał, pobrał 50 zł, 
a telewizor ... do tej pory stoi nie­
czynny mimo monitów i próśb 
jego właściciela.

Mieszkańcy z ul. Żabiej w Gnieź­
nie od kilku lat prószą Prezydium 
MRN o zajęcie się tą ulicą. Nie ma 
na niej chodnika, jezdnia pełna jest 
dziur i wybojów. Nie pomyślano 
nawet o wysypaniu i wyrównaniu 
ulicy żwirem, Mieszkańcy toną w 
biocie i kałużach.

jednak odczuwalnym. Przydział 
mieszkań dla pracowników służ 
by zdrowia jest bowiem jednym 
z ważniejszych zadań, jakie po 
stawiły przed sobą władze po­
wiatu w roku 1973. Dysponują 
one teraz kilkoma budynkami, 
będącymi niegdyś siedzibami 
prezydiów gromadzkich rad na 
rodowych. Po odpowiedniej a- 
daptacji i modernizacji niektó­
re z nich będą mogły być za­
mienione na mieszkania. Właś­
nie dla służby zdrowia przezna 
czono takie budynki w Buków 
cu, Brodach i Borui Kościelnej. 
Natomiast od ub. roku trwa re 
mont i adaptacja domu zaku­
pionego w Granowie oraz roz­
poczęta została budowa ośrod­
ków zdrowia w Dakowach Mo 
krych i Miedzichowie. Dwa no­
we mieszkania przybędą w wy 
niku ukończenia drugiego do­
mu dla lekarzy w Grodzisku.

W tym roku ma być także od 
dany do użytku pracownikom 
służby zdrowia Nowego Tomy­
śla 12-rodzinny dom, a w na­
stępnych latach obecnej 5-latki 
ma powstać podobny, finanso­
wany przez Prezydium PRN.

Nakładów inwestycyjnych wy 
maga zarówno lecznictwo otwar 
te jak i zamknięte. Z nowym 
rokiem zintegrowano je w Ze­
spół Opieki Zdrowotnej z siedzi 
bą w Nowym Tomyślu. Skupia 
on pod jedną dyrekcją wszyst­
kie placówki służby zdrowia w 
powiecie. Pole do działania dla 
nowotomyskiej „białej służby” 
jest szerokie. Istnieją tu bo­
wiem szpitale: w Nowym To­
myślu, Grodzisku i Opalenicy, 
3 izby porodowe, Przychodnia 
Obwodowa, przychodnie rejono 
we, zakładowe, ośrodki zdro­
wia, punkty felczerskie, stacja 
i podstacja Pogotowia Ratun­
kowego.

Aby placówki te spełniały na 
I leżycie swoje zadanie trzeba

wiele z nich poddać odpowie­
dnim zabiegom budowlanym. 
Do najważniejszych zadań in­
westycyjnych należy rozbudo­
wa Szpitala Powiatowego w 
Nowym Tomyślu, kapitalny re 
mont Przychodni Rejonowej w 
Buku oraz Ośrodka Zdrowia w 
Bolewicach a także nadbudo­
wa budynku głównego szpitala 
w Opalenicy.

Potrzeb jest więcej, wymie­
nione — to najpilniejsze, gwa­
rantujące zaspokojenie najbar­
dziej podstawowych potrzeb 
mieszkańców miast i wsi tego 
powiatu. Realizację niektórych 
zapewnią oprócz funduszu pań 
stwowego środki na inwestycje 
z Wielkopolskiego Banku Ini­
cjatyw Społecznych. Dalsza po 
prawa warunków leczenictwa 
w dużej mierze zależeć będzie 
od ofiarności ludzi, deklarują­
cych swój udział w Narodowym 
Funduszu Ochrony Zdrowia.

(zd)

moim

W PGR-ach dla kultury

Kultura przy maszynach
Mówi WŁADYSŁAW SŁAWSKI 

— emerytowany pedagog, rad­
ny od 1945 roku i przewodni­
czący Komisji Budownictwa i 
Gospodarki Komunalnej we 
Wrześni:

— Pracuję jeszcze na pół eta­
tu w Warsztatach Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej we Wrześni. 
Tutaj przy tokarkach, frezarkach 
i innych maszynach stają przy­
szli fachowcy: ślusarze, tokarze, 
monterzy-elektrycy, mechanicy 
maszyn rolniczych. Czuwam nad 
tymi młodymi jeszcze ludźmi, by 
w ich pracy — od samego jej 
zarania — przestrzegano wszel­
kich przepisów bhp. Staramy się 
w naszych warsztatach o stałe 
wdrażanie nawyku zachowania 
ostrożności, ładu i czystości przy 
maszynach, a także wokół nich. 
Każdego pracownika wychowu­
jemy i kształcimy, a przede wszy 
stkim przyzwyczajamy 
do przestrzegania wszystkich za­
sad, które składają się na poję­
cie kultury pracy.

Fachowiec, który od nas wy­
chodzi i rozpoczyna pracę zawo 
dową na pewno, właśnie dzięki 
temu przyzwyczajeniu prze­
strzegać będzie bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Będzie też doma 
gał się tego samego od innych. 
W nowoczesnym warsztacie pra­
cy, jaki by on nie był — mały 
czy duży — musi się dbać o ma 
szynę i właściwie ją obsługiwać. 
Zanim jednak przy tym warszta­
cie pracy człowiek stanie — trze 
ba go w tym duchu wykształ­
cać. (thn)

Handlowe „non-stop" 
rjasłem wywoławczym dla Poznania są przede u-o 
JJ stkim targi. Te ostatnie zaś tylko zwyczajnym zjad' 

czom chleba" kojarzą się 2 głównymi tego typuimm 
zami tzn. targami międzynarodowymi i krajowymi. WtedJ' 
wszystkim dobrze wiadomo — Poznań staje się światową^ 
krajową metropolią handlową i Mekką dla turystów, a-e r 
ulice dość uciążliwymi w użytkowaniu autostradami' 
setek pojazdów mechanicznych różnych typów i rozmiń 
rów. Bliżej zorientowani wiedzą dobrze, że Poznań" 
handlową stolicą kraju cały rok. Każdego miesiąca odbi 
wają się tu bowiem różnego rodzaju giełdy towaro^p 
organizowane przede wszystkim przez przemysł lekki. Ka '. 
de z jego zjednoczeń (branża tekstylna, skórzana, wełnią 
na, jedwabnicza itd.) urządza taki „meeting" swoich spe- 
cjalistów i prezentację produkowanych u siebie nowość 
przynajmniej raz na kwartał. A zatem leci to prawie sy^. 
mem „non-stop", wyłączywszy okres świąt gwiazdko', 
wych i wielkanocnych.

Te handlowców „ciągoty" do Poznania wiążą się przede 
wszystkim z możliwością wykorzystania dogodnych dla 
ekspozycji towarów — hal targowych. W ub. tygodniu 
gościło więc w Poznaniu około 400 przedstawicieli branzu 
skórzanej (giełda garbarska). Na początek lutego już za- 
powiedziano giełdę bawełniano-jedwabniczo-lniarską, a za. 
raz po niej — wełnianą. Aby dać świadectwo popularności 
miasta w świecie handlowców dość powiedzieć, że dwie 
giełdy zgłoszono już na... październik.

Na miejsce tegorocznych centralnych uroczystości „Dnia 
Handlowca" wybrano także Poznań. W związku z tym 
przez cały ubiegły tydzień napływały prośby o rezerwację 
miejsc noclegowych, a w sobotę przyjeżdżać zaczęły z ca­
łego kraju kilkudziesięcioosobowe grupy przedstawicieli 
tego resortu.

Ale przecież nie tylko handlowcy i przemysłowcy obrali 
Poznań za ulubione miejsce spotkań. Jak twierdzi szef 
recepcji Miejskiego Biura Zakwaterowania — Irena 
Andrzejewska — równie chętnie wyznaczają sobie tutaj 
rendez-vous reprezentanci nauki, sztuki, techniki. Częściej 
niż w innych miastach odbywają się tu ogólnopolskie na­
rady, konferencje i sympozja. Nam, którzy sami często na- 
rzekamy na bałagan, trochę trudno w to uwierzyć, ale 
przecież to fakt, że powszechne jest w kraju mniemanie 
o tym, iż w Poznaniu bywa się dobrze obsłużonym. A poza 
tym obraduje się tu ponoć wygodniej niż w innych mia­
stach również i z tego względu, że w Poznaniu łatwiej jed­
nak niż gdzie indziej o miejsce noclegowe, a przy tym tak­
że — o dużą, dogodną do obrad salę (np. w Domu Techni­
ka czy Pałacu Kultury). Toteż zapowiedzieli się w minio­
nym tygodniu ogrodnicy, członkowie NOT-u i Towarzy­
stwa Naukowej Organizacji Kierownictwa a także przed­
stawiciele Instytutu Ochrony Roślin. Tylko część z nich 
znalazła miejsce w hotelach; resztę trzeba było skierować 
na kwatery prywatne (które przyjmują dziennie okuło 
120 — 150 osób).

Nader często i chętnie odwiedzają Poznań również cudzo­
ziemcy — indywidualnie i zbiorowo, latem i zimą. Ci wy­
bierają raczej takie poznańskie hotele jak „Merkury" czy 
„Bazar". Ten pierwszy nie gościł w ubiegłym tygodniu wy 
cieczek zagranicznych, ale każdego dnia bawiło w nim 
70 — 80 gości indywidualnych z różnych krajów. Jest to 
zresztą liczba wyjątkowo niska (I kwartał roku ponoć jest 
zawsze „słabszy" pod tym względem), bo normalnie prze­
bywa w hotelu dziennie ponad 200 osób z zagranicy. 

Z obserwacji kierownika recepcji — Ryszarda Wojciechow­
skiego wynika również, że początek tygodnia — to dla ho­
telu mały „kataklizm", natomiast trzy ostatnie dni (z nie­
dzielą włącznie) są znacznie „luźniejsze". „Merkury" był 
także bazą noclegową dla giełdy garbarskiej; wkrótce goś­
cić będzie uczestników następnych giełd.

Natomiast w „Bazarze" oprócz handlowców z giełdy — 
przyjmowano w ostatnim tygodniu co drugi dzień kilku­
dziesięcioosobowe grupy turystyczne ze Związku Radziec­
kiego, a także gości z NRD i NRF. Kierownictwo tej pla­
cówki zaobserwowało, że zgłoszeń napływa mniej pod ko­
niec każdego miesiąca. Jest coś w naszej psychice, cofane 
nam zaczynać.... od początku". Warto o tym pamiętać 1 
dla wygody, wbrew obyczajom — wybrać się do Poznam 
po 20-tym i pod koniec tygodnia, (wan)

Młodzi technicy dla przemysłu Prztyczek
Z każdym rokiem poprawiają się warunki pracy I odpoczynku 
w wielkopolskich PGR-ach. Dba się w nich o rozwój kultury. Stale 
buduje się nowe domy kultury, klubokawiarnie, świetlice. Obec­
nie w przebudowie jest pałac w Karolewie w powiecie gostyń­
skim, który od września br. będzie służył załodze Kombinatu dla 
celów kulturalnych. W wielkopolskich PGR-ach istnieje obecnie 
620 placówek kulturalnych, z tego 281 klubów-kawiarni, 346 

świetlic i 23 większe domy kultury.
Największym z nich jest Dom Kultury 1 Sportu w Kombinacie Go- 
łębin Stary w powiecie kościańskim. W pięknej sali ze sceną 
mogą odbywać się przedstawienia, seanse filmowe, bale załogi, 
Właśnie w tym karnawale odbyły się już dwa wielkie bale dla 
pracowników. Doskonałe warunki dla swych prób ma zespół pieś­
ni i tańca, kultywujący tradycje regionalne. Poza tym w Kombina­
cie jest jeszcze osobny. budynek socjalny mieszczący klubo-ka- 
wiarnię. W tym roku pobuduje się również klubo-kawiarnię i świet­

licę w gospodarstwie Kombinatu w Gorzyczkach.
Na zdjęciu: Dom Kultury i Sportu w gołębińskim Kombinacie.

Fot. — K. Przychodzki

wych płyt; 21.30 Nicolo Paganini — 
Kaprys nr 4; 21.40 Na poboczu wiel 
kiej polityki — felieton: 21.50 „Ju­
liusz Cezar” — opera; 22.08 Śpiewa 
Marcela Laiferowa; 22.15 „Pilna 
przesyłka do Londynu” — pow.; 
22.45 „Podaj mi snu godzinę ci­
chą” — śpiewają „Skaldowie”; 23 
Nowe tomiki poetyckie — J. Poiła 
kówna: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Na dobranoc gra Kenny Burrell.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

gazyn nauki i techniki krajów so­
cjalistycznych: 19.20 Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Daria” — fab. 
film radź. cz. I (kolor): 21.35 W 
rocznice wyzwolenia — program 
muzyczny: 22.35 — Dziennik i wia­
domości sportowe.

PROGRAM II: 16.45 — Dla dzie­
ci — Zwierzyniec; 17.30 — Kompu­
tery wykładnikiem polskiej mikro
elektroniki 
dycyny” —

18 — „O kuracji me-
próg, public.

t TELEWIZJA
Sylwetka pedagoga 
poświęcony Wandzie

:.; 18.30 — 
program 

Chmielow-

Rogoźnianin
„Młodzi technicy dla przemy 

siu” — pod takim hasłem Sto­
warzyszenie Inżynierów i Tech 
ników Mechaników Polskich 
ogłosiło w ub. roku I ogólnopol 
ski konkurs na najlepszą pracę 
końcową uczniów średnich 
szkół technicznych przemysłu 
metalowego i budowy maszyn. 
Wpłynęło nań ponad 200 prac, 
z których 19 przedstawiono do 
nagród i wyróżnień.

Decyzją Sądu Konkursowe-
go w Warszawie I nagrodę
przyznano Michałowi Waszko- 
wiakowi — uczniowi Techni­
kum Mechanicznego z Rogoźna

zewsząd
o vwsiq stkim
NOWA BAZA SKUPU

zwycięzcą

WTOREK — PROGRAM I: 8.50 - 
„Chłopi”’ — ser. film TVP ode. X 
„Śmierć Boryny”; 9.55 — Jeżyk 
polski kl. II lic. J. Słowacki „Bal­
ladyna”: 10.55 — Język polski kl. 
III lic. L. Pirandello „Tak jest jak 
sie państwu zdaje”; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Telewizja Młodych: 
Introdukcja: Sposób: Ćwicz z na­
mi; laboratorium; Stu na jedne­
go: 18.10 — „Opus jazz” film mu­
zyczny TVP: 18.25 — „Muzykują i 
pracują”; 18.45 — „Orbita” — ma-

skiej — profesorowi PWSM w Ka­
towicach: 18.45 — Jeżyk rosyjski;
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Indyjskie impresje (TV Atlas
Świata) — (kolor); 20.35
pantomimiczne program

Sceny 
roz-

rywkowy TV NRD — (kolor): 21.05 
— 24 godziny — (kolor): 21.15 — 
Scena monodram — K. Brandys — 
„Listy do Pani Z.” reżyseria — J. 
Markuszewski; 21.35 — „Znaki, ko 
dy, szyfry” — (Z pogranicza tech­
niki i sztuki): 22.05 — Snrechen Sie 
Deutsch — (powt.); 22.30 — Słowni­
czek KWO; 22.40 — KWO „Jacpneli 
ne Bawarską” — film z serii „Slyn 
ne ucieczki” — ode. ostatni.

ŚRODA. W Kijewie powsłaje 
nowa baza skupu, finansowana 
przez Zakłady Mięsne w Gnieź­
nie. Obiekt ten, wartości 13 min 
złotych, będzie wyposażony w 
nowoczesne urządzenia do kar­
mienia żywca. Pomyślano tu rów 
nież o zapleczu socjalnym dla 
obsługi oraz zapewnieniu odpo­
wiednich warunków bhp. Wyko­
nawca bazy — Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego w Śro­
dzie, pragnie oddać obiekt do 
użytku w kwietniu br. — 2 mie­
siące przed terminem, (kr)

za projekt reduktora tokarki 
uniwersalnej. Nagrodę specjal­
ną otrzymał również prowadzą 
cy tę pracę wykładowca tech­
nikum inż. Aleksander Ba- 
dziąg. Świadczy to o wysokim 
poziomie nauczania w tei szko­
le, oraz o ambicjach zawodo­
wych jej młodzieży. Michał 
Waszkowiak otrzymał ponadto 
specjalną nagrodę, ufundowaną 
przez dyrektora technikum — 
Romana Kaczmarka. Dalsze 
nagrody przyznano absolwen­
tom Technikum Mechaniczne­
go ze Stalowej Woli.

t Uczestnicy konkursu zostali 
zaproszeni na spotkanie z człon 
kami prezydium ZG SIMP. Na­
grody i wyróżnienia otrzymali 
również nauczyciele zawodu, 
którzy byli inicjatorami i pro­
wadzili prace dyplomowe 
swych podopiecznych.

Konkurs wykazał, że ucznio­
wie chętnie podejmują tematy 
praktycznie użyteczne — trud­
ne w realizacji, ale dające du­
żo satysfakcji.

Wiele prac zostało iuż adap­
towanych przez przemysł, wie­
le z nich było sprawdzianem 
prawidłowego wyboru zawodu. 
Konkurs dowiódł ponadto, że 
współpraca szkoły z zakładem 
pracy, pomoc jakiej mogą 
udzielić doświadczeni nauczy­
ciele i instruktorzy zawodu po 

l trzebna jest młodzieży (tin)

Pachnące
Panował jeszcze 

półmrok, gdy 25 bm. wsz 
na śniadanie do baru ml 
go w Obornikach, który ‘ 
się w zgrabnym paw^ 
Nie znalazłszy spisu P ( 
zapytałem sprzedawczy 
można zjeść.

2

— Mleko i bułki z 
serem — odpowiedzą 
I nic więcej?
— Nic więcej.
Zamówiłem więc, co

Już miałem napić się 
gdy wtem wyczułem 
na kubku, w miejscachy 
zwykle dotykają go _ ' g. 
kieś dziwne zgrubienia ■ 
t0 po prostu zaschnięty 
Przemógłszy wstręt P P p£ 
o mleko w czystym ku uh 
konano zamiany Noc?. :e^nd 
dawało się czyste. U■ . 
ponownie usiłowałe - 
tcwać jego zawartość, 
niejako odruchowo „g(]i0$ 
mleko na bezpieczną o 
Wydzielało ono bowim 
woń perfum, zmieszaną 
rem brudnych ściere

Już nigdy nie 
jadł w barze Im i\ 
Obornikach. Czego «
czę.

UWAGA 
RAWA NA K*
ZE SIE sMlEp
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